
B A R a N O W I C Z E  -  Ul. Szosow a 172 
B R A S L A W  — ul. 3-go Maja 64 
D U K S Z T Y  — ul Gen. Berbeckiego 10 
D U N IŁ O W IC Z E  — ul. W nenska 1 
G Ł Ę B O K I E  — ul. Zam kow a 80 
G R O D N O  — Plac Batorego 8 
KA M IEŃ  K O S Z Y R S K I — Związek Ziemian 
LIDA — ul. Majora Mackiewicza 63

N IE Ś W IE Ż  — ul Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  S W 1Ę C :a N Y  —  ul. Wileńska 28 
P O S T A W V  — ul. Rynek 19 
S T O Ł P C E  — ul. Piłsudskiego 9 
ST. Ś W lĘ C lA N Y  — ui- Rynek 28 
Ś W I R  — ul. 3-go Maja 5 
W tL E JIK A  P O W I A T O W A — ul. Mickiewicz? 24

PRENUM ERATA miesięczna z odnoszeniem co  domu lub z przesyłką pocztową 4 zł. 
zagranice 7 u .  Konto czekowe w F K O Nr. 80259

W sprzedaży deta’icznej cena pojedynczego n-.u 15 groszy, 
O płata  pocztow a u iszczon a  rycia łtem

CENA O G Ł O iZ EN : Wiersz milimetrowy jwinoszpailowy na etrorie 2-ej 1 3-ej 30 gr 
za teksten 10 g jszy. Kronika reklamowa mij nadesłane 40 gr. W n-ch świątecznych

oraz z prowincji o 2ć proc. drożej

Zgon Królowej. Expose premier?) hr. AL Skrzyńskiego.
Z ojca księżniczka Scnleswig-Hol- wylała Ileż to arog irh  osó b  odeszło R Z A D  I P R O G R A M .  sposób . W  tym duchu rozpoczyna-

sfein-Sonderburg-Gluckshausen, a po  0u  'eJ v 1p ,w ' P< Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu który na naczelnym punkcie ma: „inte- czy wzbudzenia nieokreślone nadziei, ^ r z ą d e m  Rzeszy i pragniemy, ab
kądzieli też Niemka, z rodu książąt wa’a najdroższych swoic ... Im ciiuż- Prezes Rady Ministrów hr. Aleksander resy i troski stronnicze pójdą na dru- ale czyny, króre po stronie rząda pos '?pow ały  one w szyoKim tempie
H essen - Cassel, była jednak zmarła sze życie tem żegnan się więcej..  Skizynsk. wygłosił następujące expose: gi p.an, wobec naglących potrzeb będą się objaw, iły w jasnem sfor- m zy ybustronnej wol zakończenia
przed kiiku d n am i mat onka króla an- Śmierć ukocnanego męża była dla Mam zaszczyt stanąć przed Wy- chwili, ustąpią wobec m usu pracy mułowaniu środków zaradczych szcze- a knajrychlej dzisiejszego stanu rzeczy.
me,-kiego Ja 'H-eo -  orzedc- niej ciężkim ciosem. W e trzy lata po * f Se nem z ^ ą d e m  którego p. ństw^wej, szukania dróg 1 środków gółcwo pracowanych, gruntownie R  _ N i e r u e n

. c-nw araa V1* g °  przeae . . . , . buaow a jest programem. Rząd obe- dla rozwiązania Ludności mebezpie- obmyślanych, uczciwie uzgodnionych. K O zn iO W y  p i z c /  n i e i  . c n .
wszystK em i całą auszą  1 przez ży- jego zgonie ra jej ro zony, r cny Wyrazem wielkiej potrzeby, czenstw, które zagrażając wspólnie Na t.ie w  czwartym dniu istnienia Zapowiedziałem jeszcze rok temu, 
cie całe: królewną duńską. Nie daro- gce-Ki Jerzy 1-szy, zamordowany 2.0 - w którtj  się kraj znajduje, głębokiej wszystkim stronnictwom i wszystkim rządu — za wcześnie. 2e przez Niemen będziemy mówić i
wała n róy Bismargowi i narodowi staie w Sa'onik3ch... troski o jutio, niezłomnej woh do  warstwom, zmuszają wszystkie s tron -  Mojem zadaniem dzisiejszen, zgo- a z jeje sję t0) wprawdzie r ie  z brze-
memieckiemu i niemieckiemu par,s‘wu Królowa Aleksandra miała zwyczaj ęracy, a co najważniejsze -  goto- lictwa do zgodzenia się i jednolitych dnie z woią tego rząau, kiórym mam gu na orzeg, ale za to w  różnych 
roŁ omipnia j?nii w  1864 tvm i prcwaazić bezpretensjonalny pąmięt- w 0*01 3ia," a1 odpowiedzialności. Wy- koncepcyj, za któremi pójdą spręży- zaszczyt przedstawiać jest powiedz,eć pięknych miejscowościach świata. Te 

zg e ua  j w e w  ym 1 sc ,e ten r2ą, p anowIe wydali z  sie- ste 1 konsekwentne zarządzenia, któ- J»k w świadomości rządu przedsta- rozmowy okazują naszą dobrą  wolę.
oderwania od niej prowincji choc ta J v P °  c J /  bie, desygnując mężów zaufania stion- rych wymaga pow aga chwili, świado- wia się sytuacja kraju w chwili ob- £ e  s ję przeciągają nie należy się
prowincja m e oyła etnograficznie skretne 1 w  prasie angielskiej pojawi- nictw. Które w nim zasiadły, zaś mość społeczeństwa i wola Sejmu4 jęcia uizędowania, jak r2ąd odnosi dziwić. Dobra wola m usi być zawsze
duńską. ły się niektóre tego dzienniczka f.ag- stronnictwa, kióre czynnie z koalicją Jeżeli program rządu leży w  jego się go  poważnych problemów chwili, w  parze z cierpliwością a d ługość

Dia Bismarka otui cego się wła menty- w  jednym, między innemi, się nie zw iazdy jej doniosłość i wa- budowie, to n it  może on szczegóło- jakie iinje wytyczne sob it  wyznaczył, negocjacyj nieraz sioi w  odw rolłym
do uderzenia **na D a n S  »vło rie* zapisuje królowa swoją odpowiedź źnoś9L r®zumieją, rezerwując swoją w© i obszernie znajdować się w mc.- jak roz.-mie 1 ierunek w  którym oój- s tosunku Jo wielkości negocjowane-

f  CO Uderzeń a na Loanję oyło Uęż- .tlnAannsz— wcate m n d w  te- vVSPc ,P‘actJ do c w su ,  k edy program jem przemówieniu ozisiejszem. Pro- dą jego wysiłki, w  jakich ramach g o  p ru bfemu.
kim ciosem zaślubienie w 18G3-cim, I J */ tego rzą ju  uznają i po jego poczy- gramem bowiem nie nazywam obie- nieprzekraczalnych będą się one obra-
przez ówczesnego ks.ęcia Walji go- mu w ’e*e *at* ® io sn królowej Alę- n an jacn go osądzą. tmc, nie rozumiem jako słów, prze- cać, jakie są cele 00 ktorycn będzie R z ^ d  Z g O u y .
rącej patijoiki duńskiej córki k oia ksandry upodobania: Jako k r ó l — Ry- Budowa rządu jest programem, znaczonych do  uśpien.a czujności zmierzać. Zakres mego przemowenia dzi-
C l ^ s t o n ą  1X^0. Żad „  je? „  .p rae- saard L » ie  Seice W *  poeta Szekspir, P r z e s i l e n i e  g o s p o d a r c z e .
ciwrb iła ia rvnlom atvcznt “ mc ni« Jako W  n isk ie j  tężyzny i szlachet- & *  , zama nad pomyką zagraniczną.

. , . '1  ■ , . “ n o s c — Malborough, jako artysta— Ru- Świadomością rządu jest, że prze- Docie, któremu rząd zamierza po- utrudnia konkurencję, zagrażając bi- !4d> ktoregc mam zaszczyt być
skprały. Królowa wrk nja, ;rozsu -  hpi!f-tr\ - a— Di kpn- Nai silenlt gospodarcze w e wszystkich święcić szczególną i baczną uwagę i lansowi handlowemu, k tórego .aea- premierem, |ak ,o z samej budowy

wsjąca gorliwie po  świecie carym wieść "  J Ul  ̂ J swoich oojawacn wym aga natychmia- znaleść środki na dame w miarę łem nie jest jedynie iżby był zrówno- w yn 'ka. Iest rządem zgody, rządem
o małżeństwie z (najczystszej miłości w ’5 ksza cno ta—miłosierdzie, na, msze s towych i wszechstrormycn zarządzeń, możności pomocy- Kryzys g o spoda t-  ważony, co nawiasem mówiąc jest złagodzenia konfliktów, zmniejszenia
syna z księżniczką A leksandrą  czu- zaK c'e —Sra na i artepjanie, najmilsza Produkcja zarówno rolna, jak i czy osłabia podatnika, k fóry nie jest obe< ,ie jednym z pomyślnych punk- rarć. To  też barozej niż każdy inny

, l t  - , r»rzv- rozrywka — jazda konno, największa przemysłowa ciężko doświadczona i nie powinien być jedynie środkiem, tów  naszej gospodarki państwowej, przedstawia gwarancję wypływającą 
f  j  „ , ambicja — nie mięszanie się w żadnej drożyzną, jeśli nie brakiem kredytu ale celem troski zapobiegliwego rzą- ale wmien jeszcze wyrażać się w z samej wewnętrznej jego logiki, iż

s? o o o  skutks1 tze względów poli- . . „nfi7vrt1 . n raw  naiV.hr7v- w d'w° I uie iiko  w tórny a nader bo- du. Drożyzna kapitału podnosi koszta wielkich ciągle wzrastających cytrach :żfc w, stosunku do wszystkich
tycznych. Miało też o n o  n.eznprzeczo- y P » J y Jesny objaw wzmagające się bezro- produkcji i w s tosunku  do zagranicy eksportu. proo.cmow wewnętrznych będze się
iry c ‘. rakier polityczny i pontyczną dl,wsza przywara oszczerstwo, ulu- 8 . . . .

doniosłość. Za daltko Dy może było
posunąć się aż do  twierdzenia, źe „ ______

♦ młainip tn małż i *wn oder- hcie. który niezłomną i żelazną kon- gospodarczego  Polski. D /is  stoimy pozostało dobrego  i dla finansow ego
n°. • 1 , A li A K a t a s t r o f a l n e  s k u t k i  ? tkv*fer.cją i energią sw eg o  prtm jera w ooec ak t jw ó w  stałe- waiu.y i wó- i ekonomicznego życia państw a nie- ™a ' Z<T,'~śzvśti{ićh^ kor  stumrv7 *kón-

wało na amgie, długie .ma Anglję od 1 rr-inistra skaibu p. Wradyshw-a bec wycieńczenia organizmu, który zbędnego— walutę. stvturie nasza
Niemiec, lecz przyznać trzeoa, że r t i O n t i y  T O i n e j  W  Grabskiego dokonał wielkiego dzie- tego wysiłku jest logicznem i ko- Rząd musi stać na stanowisku 1 " r .
Anglja stanąwszy w 1864-tym po su o- ‘ n i i  ła w prow adzenia pełnowartościowej niecznem następstwem. uff-zymania złotego w jego pełnej ś j  ’ a n  zaistniał 7 łn2*
nie Danji przec.wko Niemcom, pozo“ „  ^  z“Ir.z\ 'ma* dż "  W tej -f* wili wc h ic  tej świado- yrrtości i -.-tyje wszystkich środków , nij g ^  Klubu

. . • • 1 u • o „ „o Z a p r z e p a s z c z e n i e  r o l n i c t w a  . g o -  acji, Którą zagrażała życ.u fir.anso- mości 1 w obec  ter spuścizny, jakież ażeby z trudno zdobytei 1 ustalone 7  L nr, „ j nJ,„
stała -  mniej lub więcej s k ry c ic -n a  .  & pcóatK i m U«,Zn e j .  vem u  i ekonortiicznemu państw a i— może być s tanowisko rządu? W  placdv/ki r.ie zejść, a o  innacji nie po -  ^ f^k tó ra ' zty^ast^wałTDonwś^ny^wrnl"
bardzo długi przeciąg czasu w obo- Jakiego rozmiaiu, nieoDiiczaii.e dal z,ołfe°* Złoty został ustalony z pierwszym rzedz.e utrzymać to, co z wrócić. '  w ’
zie mniej lub w.ęcej antin.emieckim. wprosi, szkouy przyniosła r«ńs iw om  O s z c z ę d n o ś c i  i k r c a v t v  ' cych. W dziedzinie tyki, lak  srn , 5,
W  każdym razie pouczas całego pa- bałtyck-m reforma roina, przeprowa- ’ V l 1 ^  dzierfziaie nauki wynalazł1 te
nowania kió.a Edwarda Vll-go, i pod- d zoua z całą bezwzględność ą i so- Chęć uniknięcia inflacji jest u e n -  spodarcze życie kraju i obniżyć dro- wszelkie środki, które urnoziiwią o- same należy rooić po kilka razy
czas wielkiej wojny. Zwrot nastąpił ^5a*neiJ1 zaślepieniem, zw itszcza w  a 2 wt .ą z oprowadzenia oszt Zęd- żyznę kapitału. siągnięcie tego celu były uchwalone mc nie zdoła powstrzymać rozwoju

. ^  W prsaliw m  E:itonI'' już niejednokrotnie no^ci. Jest wprawdzie źródło . któ- Rząd wychodzi z założenia, że w przez Sejm w drodze przyśpieszonej raz rozbudzonej myśli. Nie wątpię,
'P . . '  sposooriosć pisać. Kraje, które nie- rem możnaDy myśleć w związku ż tym kierunku muszą być uczynione i w formie, która najlepiej odpow ie źe ten ducn, który ożywiał rozmo vę

gdy zaczęły się uijanckie n iesnaski’ 1 gdyś słynęły z k J tu r y  rolniczej, pro- r .eaobo ie in .  To jest kredyt, ale kre- w sze lka  wysiłki i dlatego rząd stanie przedstawieniom rządowym i możli- Prezydjum Kiubu Żydowskiego z
emulacje, a królowa - manea Aleksan- rnieniującej na cały ouszar byłej Ro- dyt orawuziwy, kredyt wydżjny, kre- w  najbliższej przyszłości przed Sej- wościom Sejmu. prernjarem Grabskim pędzie ladal
dra miała... pod ośmdziesiąt lat. Umar- 3JI> zapizepaściły dobiow oin ie ns\- który -y był zdolny o /yw ić  go- mem, wzywając z całą siłą, aby żywotnym i skutecznym.
ła przecie teraz w 81-szym toku ży- w a i“ 'ejszą gałęź o, ej produkcji 1 s a n a c v i n v  Rozpoczynając sw e  przemówienie
ia pizeci- tcia. w ■ podeiwały ponstaw y gospodarczego 1 i a n  s a n a c y j n y .  stwie aziłem źe b. owa iowe<ro

bj tu p-iistwa. Dziś Estonja 1 Łotwa, W najbliższej przyszłości p. mi- szem zależeć będzie mcżliwość ure- Chcę tylko zaznaczjć ,  źe ogólne za- rządu jest programem, ale jest ona
go  w ydaw ał ?c te płony. mim^ o  ’> jkania niepodległość są nister skarbu przeJstawi Wysokiemu gulowania przez rząd poważnych sady oszczęoności powinny uwzględ- jeszcze czymś więcej jest także czy-

D ru g a  có .ka  kró la  C hrys l jana  p o -  nie opoznania . N iegdyś bogadif p ra  Sejm ow i p ro p o zy c je  1 praKtyczne p ro b lem ó w  chwili obecnej. nić w p iak tyce  tezę, że  w miarę m o- nem , jest p ie rw szym  czynem  za któ-
ślubiła cesarza Aleksandra lll-go i ' ‘e Pez *yM > włos-ian e i zie- środki realizacji tego planu. Natych- Mówiąc o oszczędności wogóle, żnosci zwyczajne docnoay  pow inny rym pójr ą .nne, jest aki^m zgody
nr7Pst'ł-  hvi całkowicie D unka — w  p i f  ^  °  biedakami: -  miastowe 1 zupełne uzgodnien-e środ- nie chcę uprzedzać planu wszech- iść na zwyczajne wydatki nie zaś na R z ą d z i ć  t n  h r a ć  n r n n w i e
przcsUU b j c  całkowicie D unką f  R e k m a  rolna p zeprowauzona w  ków odnośnych oędzie p .o L „że m  stro mic- opracowanego, gruntów , ic nwestycje. K Z ą d . lC  t o  b r a c  O G p o w ie -
poluycznem rozumieniu. Stała się Esionji dotknęła me ły k o  tych prze- tej wrpółpracy i tego zaufznia Sejmu obmys .n eg o ,  k tów  b .dzie  pizedmio-
gorliwą, wolno nawet wyrazie "się c.wko którym skierowana była w dla iządu, od której w rozumieniu na- tem przedstawień p. ministra skarbu.

biona dewiza Honny soit qui mul 
Jacz.

kierował szeroko na rozumie stanu 
opartym liberalizmem w stosunku doZłoty musi być utrzymany.

Przychodzimy do władzy po rzą. olbrzymią ofiarą i wysiłkiem życia dawne; pracy i z daw nych wysiłków
ie. który niezłomną i żelazną kon- gospodarczego Polsku Dziś stoimy pozostało dobrego  i dla f inansow ego „ „ J [  ć .„„ 1/ ,  .... , • .*

dzialność.
Budow a rządu koalicyjnego p rzed ­

stawi?. o g ro m n e  w alory  o  k tó ­
rych w spom nia łem , ale zarazem 
zaw iera  p e w n e  piarwiastki,  k tóreby

zazart. patrjotką rosyjską, jako taka, P W Ś f  TZ3 d z k ’- 1 Z,n< ^ a r .c ó *  ,
. . ‘ r, •: .. o ał>yckch 1 Baior.ow, aie pośrednio Redukc.a buazfctu

w id .ia łi  ..bawienie Rosji w j “ i i  innych, którzy w rozwoju kuliury , ,  . . . .  . . .  . . .  _  , .
ściślejszym aliansie z Niemcami. Ce- lomiczej i u jbrob^ciL k aiu zcintebe- ^ d w ią c  o  konieczności redukcji szczędnosci me mogą w rnczem pod- trzeciem czytaniu. Odnośnie o o  usta , - . . ,
sarzoN i Matia T eo d o ró w n a  recte sowani byli budżetu, chcę zaznaczyć, że rząd bę- ważyć siły obronnej państwa. W  spra- wy o środkach ograniczenia wydat- opm a mogła osądzać sceptycznie,
p. , . . , -. w h  Ostat.ńc. wychodzącą w  7urvchn dzie St? kierował zasaoą równomier- wie ustaw wniesionych do Sejmu ków państwowych, zmierzających oo m ogł-b> mniemać ze wł? nie ‘ożne-
Dagmara b yk  jedna *. najz- >zyc Zuroher Zeititmr" zar p Ł r  ' n °śe ' i nie zamierza p roponow ać rz4c podtrzymuje ustaw ę o  upoważ- popieran-a produkcji krajowej i po- rodnosc stronnictw zasiadających w
promotorek «tradycyjnego» aljansu ” , t  -jr.. , rnlnpr w żadnych specjalnych ograniczeń bud- n ,^r*iu iządu do zaciągania pożyczek prawy b '.ansu płatniczego rząd rezer- rzd :,e zn J t ,a izme się wzajemnie,
Rosji z N.tn.cami. Siostry miały róż- Esionji j n ę d .y ‘ w jaką skutkiem re- źetu w ojskow ego i w tym dziale o- państwowych o rar o biletach skarbo- wuje sob ie  w o l-  rękę w zajęciu . ’- . n S e g o StWJ l 2 I
ne gusiy. N .em c, u t a c i i ą z y '  An£ .,ę, formj „  t r ,cen l w s l . l ,  S zw a jcar- ,  ,  •><*« “ ««<=• k,ór£ “ *M«l» *  »  « * « *  ">d> stanow.skc.
zyskiwały w siostrze królowej an- t s t o n p  z m,eszkaii. Reforma rolna sprawą nie sporną*1.- nie jest. Rząd powstai z wielkiego
wielskiei potężną na dworze peters- Przed wojną s'ynęła c-sionja ze , . ” wysiłku duchowego, z wielkiego pań-
u „ rcć ’ nrP ^  ni-zku swych wyrobów mlecznych, a zwfa- «  sprawie Ustawy odnośnie do d0 poszczególnycn w skład jej wcho- runku zapatrywaniu poszczególnych s tw ow ego  sursum  coraa, poczuc i

7 !" ;  nrtr n ią tWc szc2a ser°w- Pli|ćn)ysłfm tym zajmo- realizacji reformy rolne] i z ą j  vyclio- dzących zagaam en i rozumie, że g r i P M d widz- reaine rozwiązanie stronnictw, że ten rząd cnce i bęazie
Kiolowa Aleksandra m e  oyia oso- wah się p(Zewaźnie Szwajcarzy. Czę- *• założenta, że konieczność jej wskutek tego projekt ustaw y o wy- tej sprawy w  jaknajrychiejszem zała- rządził. Rządzić to znaczy nie paktc 

bistością wybitną, Była ty.ko bardzo śc.owo zakładając własne gospodar- uznana została przez wszystkie stron- konaniu icrormy rolnej, nad któią ^wieniu ustawy, aby wreszcie kwestja wa<; a je sterować, nie ddaw ać się
piękna i bardzo urocza Majestat stwa, częściowo pracując w widkicn nic‘wa i jdKO 3k* uważana b, c musi g łosowanie znajduje sic ?w toku prac reformy ro lne1 mogła przejść z azie- kunktatorstw u a ^ d z .a U ć ,  to znaczy
bvł w niei duży p odbiiała temi da- majątkach, produkowali sery nn całą 2 SRK niesporną. ...ad zuaje so W ysokiego Sejmu m oże nie o o d o -  dziny dyskusji na teien realnego jej z całym naciskiem, z całą wytrwało

y j D«ei- ,  --------- - o    hic snrawe 7 tm idnnsc. tinerm,.urania   ,- ,K_ w  roku 1926. ścia p lnować, pizestrzeg ć i p o d n o ­
sić skrupulatność, rzetelność, moral­
ność, nieskazitelność administracji. 

Rząnzić to jest brac odpowic-

ram i Bożem na o n o m ie i jzy ch .  Słynę- R psł«’ a r,avvet z a Sla ^>cę. R ew olucja , bie sp r  .wę z trrudności u n o rm o w an ia  w iadać  jeszcze w  tym czy innym  kie- w ykonania  i to  
c ó ż e m  najoporn ie jszyc  z»y ę WQj na d 0 m 0 u V a  j inne  n jeszc?:ęścia, jej ze w zg lędu  na różnicę z a a n  co  .  . r }

ła też z a o b ro c i  1 witlKiej up .zej-  k ióre  spaary  na Rosję, a także na p  , , . . .
m ości —  z o b u  p rzy m io tó w  niesły- Eston ję , zmusiły  wielu 0 0  emigracji. rT O U U K C ja  j j n i c z a  1 ‘ Z - E i y s ^ u W a .  >WJVJŁ1V. lKJ J(_ol ^ , c
chan ie  cen ionych  o so b l iw ie  na d w o -  Wo odzysKaniu jednak  n iepodległości w  dziedzinie  poparc ia  i ro zw o ju  i pow iększen ia  opłacalności eksportu-  ŻaiąC zobow iązań krótko,, clzialność. Jeśli kto, pa trząc  n a  t tn
rze  królowej W iktoiji , k tóra , jaK w .a- p rzez  Estoriję, Szwajcarzy powiócili p r ro u k c j i  rolniczej rząd będzie  dążył Rozumiejąc, iż p raw d z iw a  sanacja  n ro d u k r i i  n r , c n v ^  wysiłok tw o rząceg o  się tządu  i na
j   -.it. „ u p . ńo Kraju gdz ie  o d  kdku  poko leń  pra- dn k ierow ania  ?te zasana  u /nhns> i cinc..n i,^ .u  ... d ed_inie p rodukcji  orzem. s ło  za p o w ieaź  k tó .a  w  sob ie  zaw iera

11 . |  » 1  J  J  • ł -----------  •  ł v v 4 . w i i i m j ^ C j  i*< j j t a  o u i i a c - j a

T S  tU e ż Zn k km™ła°Vd 'Hru"ildMm'* c o w T w y t*  waieT" Dziś' ^ c z T z r S i -  ^ ^ n G ^ a r ^ k u f a m i  r ? l ^ c z y ^ M n j S  S l S a f f ? ^ ć t y T k o  Wej b «dzi' .sif starał wytwoizyć ^ u s z m . b ^ ^ ź e "  po  utworżerńu
 _____  .> ożąd-icm  b ę d l  u p ^ r-  koąana  prz; pom o cy  d łu g o te rm iro .  J y t Z  p ^ p r ^ ó c ^  S n ^ a ó  ' Szelkie zło icst oddal<>ne myliłby

S f P  eWk J j t u ewU 7 Ź 1 k '" l *  W/ 0lnicZy,Ch’ r2ąd ’£- z a u f ^ i a  a nas^ępn^e dążąc ± T w zm o- S , ę ,
 ------- _ . « : J ! 4zy- . . _ ? u . e g o . c t u -. z> łpJl; cmeiiia i o ż y w ie n ia p ro d u k  ji 1 han d lu  c3jy^  WtySiłkje m, z ra łą  be^w zglę-

Jeśli zaufa 1 zrozumie, iż rząd z
sobie ludzi. Polityczne małżeństwo szwajrorskro: ak,cż jednak rozcza- mawąnie, w drodze ustawy kwalif.ko- wych kredytów rolmczvch 1  rząd be- l' JFlVw •p ^  .
królowej Aleksandry było też zara- rowame sootkało ich d o  p o w ro c ie ! -  wanego eksportu w celu Ułatwienia dzie dążył Jo tego c e l u ’ za najph zaufan,a-a nastęPnie dążąc Wzmo*
zfc.n niewątpliwie ma'żeństwem z mi- Warunki pracy siały się niemożi-we 2uytu p ro Ju któw rolniczych zagranicą niejszą potrzebę w tym zakresie u wa w L n natnr, mvrn fr,7veirarn  . -
in i \ Ł  n aa to  wraziiwy za miodu s*<utkl- m rtto rm y rolnej. Wspaniałe 1 , w ,c 1 na ^ramyc tozysn n. dnością 1 z całą konsekwencją pędzie

; rń\ kiedyś pr?eJ= :ębiorstwa mleczne, d o - L i b e r a l i z m  m a  g r a n i c ę .  prowadził krok za krokiem Kraj d o
na p o w ab y  niewiele., k c  .wa.d, gaIe mŁjątkj j fabryki zostały zrujno- ,v/ , . ■ D )  . , , . . .  „  . , , żmudnej cieżkiei drodze Dowoli dla
znaiazł w  to n ie  uosobn ite ie  m o d y  Waftfe dtoszcfeętirie O debra ife  żldfW W po.ityce hanQ.owej Po lsk i w n.,« u s -w o u a w c-e ,  budzącej się Po,- handlowej jest g ram ,s ,  które- p rz e ^ a  Ę o ^  ^ o l  d
kobiecej i kooie eco wdmęKu. Miał wieikiej własność, ur.ier ążliwiłó pro- « 4 8 ^ * ^ s z y C.. lat szła po i j. pra- ski,ja jednak twardy mus życia (Woją czać nie można, a tę gran,cę z a h e -  Ł u S  b ę d z ie  s ł u t n e  KraT będzi^ 
koBietej « kooiece d u , - mleo/i>ą. _ Na e i lło zaczyń ć ,w 'e wolność hanulu. O d- n.eubragar.ą jog.ką, jako też praktyk, s ają konieczności wymkńjąc zesw t- w USzne> krdJ będz,e
w dom u wszystko to, czego pu sw u ń1 . . ,, ■. powiada to ducnow i liberalizmu, kto- reglemcitacyjne w  innych krajac h dome polityki walutowej 1 z bilansu P™wueie.
cie szukał. Pożycie też królewskiej Kj ^  J j p o u a r b w ó  :a nńłą ry Przth,Ja Przez wszystkie (poczyna- wskazały, że dla liberalnej polityki płatniczego
pa.y  było wzorowe. skaię zaKrojor.e. Wkrótce jednak oka- P o iS K a  2. F r a n c i ;

Po ow dow ieniu  w 1910-tym oa- zało się, źe skutkiem reformy rolnej, .Y, , . , . . . . .  . .' . . . . J *
sunęła sie 3 ow a A  eksandra niemal usunięto im wszelki grunt pod noga- 1 ie zinie P ° ‘ ‘ykl zagramcz- nyt i interesu w n igdy  me było zu- » 5 0 jusz nasz z Rum un;a :eSł ; nn
sunęła się krolowa A eKsau mi p n d e iawp r , v ,n tj  identyczność naszych interesów pełniejsze, lepsze, jaśniejsze niż teraz pojusz nas z KUinunją jest 1 po-
uałkowicie od świata. Żyła w głęuo- Przedsięniors.wa , 1 tb - c e  sery z naS24 sojuszniczką F rancją, wzaje- kieuy zacieśniło się i wzmocniło w ZOs.'a” !f' jednym z eiomentów naszej
kiem zaciszu, prawie w odosobnię- oparle Dyły na ^ ‘j.Kitr. dosfaw3dv m ne »o zu m ,en ie  wspólnych żyw ot-  dyskusjach pokojow ych w Locarno. pokojowej.
n iu —oddana wyłącznie dziełom miło- miek? z w zorow o prowadzonych go- C z e c h v  ^  R  i TOłptrt^v
s ie^z ia .  Słynęła tez . n,ev ..-.czerpane- sp o u a r - , ,  d u * ,  w ,  .ności. Te l a ś  l ' Z eC n y ’ * •  “ • K* 1 W ,e m c y '
eo  craktykuwania filantropii we wszei- g n s P ™ " 51™  , Z0SJ #  i-z^ ro r  ,nne. Zapowiedziałem, ze storunkr na p-zykła.,em są cLrady w  Locarno, czywiscie pozytywnie, pi-rwszym e-
kich kszlairacn W. t o  tem w c - r * w W e  *  z Czecho ilowacją doznają ure- g Jz ie  s tano . .isao  p. . Benesza „ p e n .  pc lej w y inaćzc  u ,  drodze,

ch |ej kształtach. ką te , dy wegetują zaledwie, i jo sp o d ark a  gulowania p rze /  uzgodnienie szere 1 moje było identyczne. W stosunku dc tasze^o ' L"ie-
ie, Ancrhi ziłnhvła nnnnlam nsc. To na tycn działkach prow aazona  jest gu  u m ćw  i załatwienie spraw (odda Zapowiedziałem rok łemu. że do- go  sąsiada, Niemiec, zaistniał p°akt

8 0  «
inożP cię kosztować

ROCZNA PRENUMERATA

[
B I B L J O T E K I  
W E S O Ł Y C H  
O P O W I E Ś C I

itTYLKO CHCIEJ!!
łej Anglji zdobyła popularność.
była jej — dziedzina. Do ostatnich bez zastosowania najnowszych zco- wna wiszących. Dzieła ' dokonano, łożę wszelkich starań, ażeby w sto- po li tyczny^  ó g ^ ^ T m ? ć d z v n a r ó '
chwil życia dbała aoy jej nikt nie F^y^zy techniki i nauki w dz;e inic Ostatnie um ow y i traktaty ratyfiko- sunku do Rosji nastąpiło odprężenie, dowem  znaczeniu - -  Locarno. Nie
uDicgł w pochopnośc do ocierania [bln-rct-wa, częstokroć, p o g r g | J ,  me- w a n e u  nas żO-taną ratyfikowane w  a sąsiućztwi nasze z Rosją było na- -yątp.ę, że oopowieonio do  wewnę^
. kulturalnie. Wszelkie wysiłki z e . sh o -  radze w najbliższej przyszłości. Sto- cechow ane dążeniem do oopraw nego trznej treści zawartych tan umów
łez ludzkich. ny m ,njs terstwa rolnictwa w kierun- sunki wzajemne uksziałtowary się w współżycia. jako do  c? o£ i stos r.ek n a!7  r

Pomimo szczęśliwego pożycia uo- j;u n. p .aw y z a u a g tó n y c h  .tosttn- -tmosferze zauf?Ha , która stosunki Bytność ko isarza Iudow^gp, Niemiec będzie się ukfadał w nowi sprzedaży w ^ w s z y s S n ^ ^ o S a c h
m owego, sarna .ch, Wlu łez, spero  k o ^  spdzają na mczern. G. wzajemne zacieśni 1 wzmocni czego Cziczerina w Warszawie była rze- obu  sąsiadom korzyści zapewniający i składacn a f e S i r h  2P‘ekacn

cłorplących na zatw ardze-
y ^ n i e .  Powszechnie znane ze swej 

skuteczności pigułki francuskie
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E C H  A  K R A J O W E
Pod hasłem oszczędności.

— Korespooencja „S ło w a’ —
Brasław  25 go listopada.

Budżet roczny zb 'ansowano w 
ogólnej sumie 598,846 złotych, przy- 
czem podział procentów na poszcze­
gólne działy przedstawia się jak n a ­
stępuje:

Wydatki zarządu, administracji i

l a k  konieczne w chwili obecnej
zastosowanie zasady jak n a j jah j  idą 
cych oszczędności znalazło swoj w y ­
raz w ułożeniu budżetu sejmom p o ­
wiatowego na rok 1926. Po kilkudnio­
w ych naradach wspó.nych wydz atu 
p o w ia’owego z sejmikową kcmi ją reprezentacji 3 29 proc
V  I - i  „ o ł o l A H W  orni W? hlldźejll IV/ nrkHrtrtrjudżerow ą ustalony proj k: budżetu 
został w dniu 14 d. m. na pcs.edze- 
m u pienarnem se jm k u  pzyięfy. 
Pierwszy w ęc krok przygotow ań no 
p-acy w roku przyszłym został już
zrobiony.

Ułożony budżet d 'a  powiatu Bra- 
sławsktego w nowych jego gran cach 
obejmuje 16 gmin i 12o .000 m-esz- 
keńców.

Największe oszczędności zastoso

W tern pobory urzędników 4,27 pr.
W yjątki d rogow e 31,12 proc.
Wydatki na rolnictwo i wetery­

narię 33 75 proc.
Wydatki na zdrow otność 14,40 pr.
Inne wydatki 12,44 proc.
Suma wydatkó v u.egła zwiększe­

niu w obec tego iż, jak to stwierdzili 
przedstawiciele 8 nowych włączonych 
gmin z po w. Dziśnnńskiego, są one 
i ro cn o  zanie (Dane i wymagają o wiele

OBRADY SEJMU.
Awantury npechow cćw i ko­

munistów
W ARSZAWA 25 XI PAT. 3o- 

siećzen-e Sejmu otworzył p. Mar­
szałek Rataj o godz  3 min. 15 p o ­
południu.

W chwili, gdy  p. Mat szalek Ra­
taj o d c z y ty w a lp s m o  p. Prezesa Ra­
dy Ministrów donoszące o zi nianie 
rządu, na salę wszedł p. Prezes 
Skrzyński na czele nowego rządu. 
W  tym momencie z lawy Niezależ-

HERRIOT TWORZY GABINET.
Eoom er zrzekł się.

PARYŻ 25 XI. Pat. Godz. 18 min. 30. Doum er zrzekł się misji tw o ­
rzenia gabinetu.

PARYŻ 25 XI. Pat. Godz. 2 t  min. 10 Prezydent D oum crgue zawez­
w ał a o  s ieb i1 Herriota. i

PARYŻ 25  XI. Pat. G odz. 22 . H erriot przyjął m isję t w o r z e ­
nia  gab inetu . # “w

K am ienie w  o kn a k o n su la  ?itew skiego.
Antylitewskie demonstracje w Tyiży.

Pisma kow eń sk ie  podają, że w  nocy n? 23 om. w Tyiży miały
nej Partji Chłopskiej zaczęły padać miejsce demonstracje antylitewskie. N ’eznani sprawcy powybijali karnienia- 
różne okrzyki. Do tej w r2 
czyli S’ę także kum uniści
rożne okrzyki. Do te wrzaw. ą ^  szyby w oknach prywatnego mieszkania konsula litewskiego w Tylży. 
czyli sm także kutnumści P oaczas  , t , . . .  , °. u l  o  ̂ Unł < n  Jeden z kamieni w padł do sypialni konsulatego hałasu marszaiek Drzywotat co  ■» . * . . . ,, .

c l  . .  .  I U ^ v l  I  / M  -> « K» rt r r t ł l l l . l  1 1 1  C n i  « u 4 n l . «

w ane zostały w d z ia e  administracji większe o nakładu środków  niż groi-
sejmikowej, g yż niel czay i tak per- n y powiaiu B aJawskiego.
scnel urzędrrkó ’ murowych Sejmiku j^a zakonczenie zanołować należy,
wynoszący 5 osób został p  wioększo- że p race nad ułożeniem cieszyły stę du- 
  , i  fi r w ń h  m i m n  7 w o l e n i a  * ___  • , ___ . . ___________ -----------------------------------

p o izą ik u  pO:łóvf W ojew ódzkiego ,
Ballina i Fiderkiewrza (Ń.P.Ch)

Z kolei p. Marszałek udzielił głu* wypadku, 
su p. Piezesowi Rady Ministrów i 
Ministrowi spraw zagranicznych. W 
chwin ukazaińa się p. Pierrtjera na 
ławach Niezależnej Panji ChłoDsk.ej 
powstała znowu wrzawa i roziegły

Policja wdrożyła w tej sprawie śledztwo. Sprawców demonstracji rtie 
ujewniono. Miejscowy burmistrz wyraził konsulowi ubolewanie z puw odu

Teror kowieński
Nowe aresztowania i „fabrykacja** szpiegów

Z Kowna donoszą: Władze policji politycznej aresztowały tu znowu 5
Stę krzyki, m  ęaz.y  irw em i: „ P r e c z  Z o só b , którym  in k rym in u ją  up  a y ia n ie  s z p ie g o s tw a  n a  rzecz  P o lsk i. W  p o śró d
rząd em  obszarnikó w '1, , z e  śtanisła- a r e sz to w a n y c h  z n ijd u je^ się  3 Rosjan, ł P olak i 1 u  tw in . D w aj z n ich  są  ofi-

i  . _ P A f  O f t l  1 u  4  b  1  z (7 M Q  1 z .  / ł  -▼ t u m  1 o  1/ ś I ł  r l a e f  # 1 1 4  1 1  k .  V ^  r  . U  . Z  m  m .  .

wem G rabsk im 1* i t. d.w j f i i -------- t Pr«uc nau uiuccmciu a*** vJW-
ny tylko co  6 o^ob, mimo z u w o p n ia  Z3jn te re sow 4niern przedstawicieli przywołał do  porządku pos .  Bona i

7orł» rkrtwiam ora r  zaludnień a. _ _  ... t  u nio Paszczuka
Następnie p. Prezes Rady Mini- 

s t iów  wygłosił swe expose. Po  mo-

M a rsza łek  c  :fami s ł u ż b y  c z y n n e j .  Ś le d z t w o  jakoby j e s t  już  u k o ń c z o n e  C sk a ż o n y m  grozi  
kara śm ierc i .

gmin, co w latach poorzeunich nie 
zawsze m ożna było zaobserw ow ać 
Fakt tego zainteresowania świadczy 
o ceraz większ m wyiobiemu rad 
gmmnych i ziozumi.miu doniosłości 
ich osobistej w spółpiacy z sejmikiem.

L T

  -  -

się ooszaru powiatu oraz za iuam ena.
O on  tona również zos t. ła  pow aż­

nie w p c ó w n a n m  z romem uoie- 
rióm składka ‘d rogow a mianowicie 
do 60 groszy od hektara użytków i 
12 gr. od hektara Dastwisk i lasów, 
wówczas gdy w ro«u ubiegłym p o ­
bierano 1 zł- 20 gr.

P o w stan ie  N iesw ^esk.ego O d d zia łu  N w a
Lekarskiego.

— Korespondencja Słowa —
Nieśwież 24 listopada.

6-egohslopada zabrali się lekarze z wyznaczono termin następnego ze- 
ca łćgopow . w ce'u rozważenia sprawy jjranja na 19 grudnia, w czasie któ- 
w s t ą p  enia d o T -w a  Lekarskie40  ̂ 'Yoj. rg^o wygłosi rcfeial „o leczeniu gruź- 
N o w .— Obecnych było czternaście o- jjCy kostnej* dr. Skwirsk*. 
sób. — O tw orzył zebranie dr. K. Bardzo potrzehna, celowa i ko- 
n rzysiecVi,. lekarz powiatowy. M prze- rZySina pia ^pułeczeń-twa insty’u-'ja 
rtówieniu swem zdał spiawozdanie rozpoczęła swują działa ność, której 

. _ - . . .„n ., .A ,nu i., ,n -y.iyrt,, if-ira- ±yCẐ my  ja^ najw ększego po w o d ze­
nia.

Z D.

Awantura w parlamencie estońskim,

l -ego  wojewódzkiego zjazdu k-ka- 
zy dii. 7. IX. w N ow ogró  iku. Zjazd 
en wykazał pomimo bardzo ciężkich 
warunków pracy zawodowej lekarzy 
ta Kresach, że me pozostają om w 
yle za p o s fępamt, któte ogromnymi 
ciokam; robi medycyna współczesna. 
— Jako widoczny iego dow ód może 
łużyć np. takt, że dzięki p ra c y  dr. 
P eZKOwskiego dotychczasowa mt- 
oda przelewania krwi, dawmej czys- 
o teoretyczna w iu te jsT-ycn w aran ­
ach, została do tego stopnia udo-

NIEŚW1EŻ  
— (Z.D.) Z astrze len :e. 14 XI.

jak'ś mez 'any człowiek usiłował 
przejść kord >n g .an 'czny  w  rejonie 
s-rażnicy KOP. w Ł o z o w  czach pow. 
Nieś wieskiego został jednak sno» 
strzeżony 1 aresztowany przez żołnie- 

ep riona ,  że może być P e ru k o  sto- rzy 3 kompauji 9 go b . o - u  KOP.— 
,na z bardzo pom>ślnvm rezul- Po wylegiiymowam 1 ustało*em zo- 

tern w normamej piak yce .. lekar- stało, że jest to niejaki Romm Ma- 
ńei W Konkluzji- sw ego  p 'zem ó- karewicz ODchotzący z pow Pidżan- 
kn ia  dr P-zysiecki p .z d s .a w i ł  s k ie g o -  Gdy M a.arew.cza jako po- 
,wne ce'e T w a  Lekarskiego, a dejrzanego Dro zadzono do strażnicy,

• usiłował zbitdz, w obec tego siraż
musiała użyć broni, ciężko zbiega 
raniąc. P o  przewiezieniu do szpitala 
w Kłecku Makarewicz zmarł.

— (Z D.) M o r d o w a n i e  k o n i .  
Można obserwować w dobie obecnej 
pod względem gospodarczym  dziwne 
ohjswy. Np. do m enaw nj, a właści­
wie jeszcze i teraz gospodarstw a 
rolne mają mniej koni, rnż przed 
wojną powinnyby w ;ęc być te zwie- 
rzę 'a  bardzo cenione 1 poszukiwane. 
—Tymczasem co widzimy: koó, ro ­
zumie się m am y 1 zaehudzony, a !e 
niekoniecznie siary, kosztuje 5 do 
10 złotych, a m mo to arna orów na

takich cenach
r  ..........  .  _____ me opłaca s ię,
w obec czego m asow o są wyprzedo- 
wanie.— \Xrczoiaj opow iadał mi jeden 
ze znajomych, że spotkał takich 
ludzi na t iak ce  z Nu świeża do Sno-

 ........... , . . .  wia. prowaJ^ącycn 7 kom. G dy  się
:"jnej wybrano ar J Nowick ego zapytał, d o k id  jadą, do wiedział się, 
r. J. S k w rsk  ego, do Są iu H mo- że skupili konie 00  5 zł za sztukę 
vego dr. D. S rzałkę, dr M Musz- i ie-az prowadzą za miasto, gdzie je 
a i dr. F. Ziemackiego, na zastę- za ują 1 śc ągną skó y, będące więcej 
iw or H. Zinna i ar. C  Gomół- warte od całego żyw ego konia. Każ- 
— Sieaz bą O  dz ału T-w a oędzie de^o  konia na wybór gotowi byli 
wiatowy Urząd Zurowia. oddać za 10 z ł — t en sposób
Dalej określono wysokość wpiso- jesiemą wybije S'ę m asę koni, a
g 3 j składek, pos tanow iono zało- wiosną będzie ich bardzo mało i ce-

oibi.oreczkę z a w o d o w ą ,  wreszciena pójdzie ogrom nie  w  gó 'ę .

podniesienie wiedzy lekarsk ej,
;iślejsze przestrzeganie eryki kkar-  
ritj, praca nad kudu ą sanitarną, 
reszcie zbliżenie s<ę k o e g ó w  m'ę- 
zy sooą i zapytał obecnycn czy u- 
aźają za potrzebne 1 ceiowe zrze- 
:eme się na termie p wiatu. -  
^Szyscy jednogłośnie opowiedzieli 
ę za tern.

VŁobtc tego przystąpiono do for- 
lalnej strony zebrania. Na przewo- 
niczacego posiedzema wybrano dr. 
ijszkata, na sekre.a.za dr. Rrzysie- 
tiego, a nastęnnie ‘szczegółowo o- 
cwia io statui T uw arzy -tw a i przy-
to go, wyrażając je nsK dezyderaty ._  J —  _
o do niekiórych zmian. Przysiąp' m o  kup 10 niema. Przy 
p wy doi u właaz N eśw esk ieg o  O d- przezimowanie konia 
ziału Tow,: na prezesa Zarządu po- 
-ołano dr. K. Przysieck e 10. na zas- 
:pcę dr. M. Łyczkowskiego, na se- 
r ;taiza dr. J. Krupską, na skarbnica

J. G in /burga. —  Do Komi-ji Re-

Z Rewia donoszą: Dn. 24 o g. 5 p.p. rozpoczęły s.ę obrady parla- 
wie premjera rozległy się hra va ś meritu estońskiego, na których postanow iono wniosek prezydenta Jaksoua 
oklaski na wszystkich ławach stron- 0 zaufaniu. W sali zgromadzili się wszyscy posłowie, członkowie rządu, 
nictw, wchodzących w skład koalicji przedstawiciele dyplomatyczni obcych mocarstw , moc publiczności i t. d. 
rządowej. Podczas m owy posła Anderkopa, wyn.Kła sprzeczka, pomiędzy przedsta-

1 T j a  s a n a c y j n a .  Wiuelem stronnictwa ludow ego Teunisonym i posłem Strandmanem. Sprze-
U Stawa j j  cz|<a p rZybiaja niebawem charakter skandalu. Powstała bójka i taki hałas

Marszałek zaproponował następnie, na ławach stronnictwa rolniczego, że przewodniczący opuścił salę obrad, 
by  rozprawę nad oświadczeniem pre- Posiedzenie zostało przerwane, 
mjera wszcząć dopiero po załaiw :niu ,
t r z e c i e g o  czytania ustaw y o  pożycz- Z a f S C i e  n a  p O S f T a n i  C Z U .
k-c 'i zatriantcznych. Propozycję o. 0
Mar załka rzyjęto bez sprzeciwu i W nocy 1 dnia 2 ' na 22 b. m. c godz. 2 m 30 na posterunek 
oizystąpianf do uzeciego głosowania graniczny K.O.P. niedaleko słupa granicznego Nr 846. w  odległości 11 
us wy o upoważnieni’, rządu do za- kilometrów na strażnicy 3 komp. 20 baonu K.O.P. w pow. Stołpeckim 
c ia Tn ’ęcia t ‘yczek państwowych oraz napadło 6 osobników  uzbrojonych w karahmy niemieckie. O sobnicy ci
0  bile ich skaioow ych i bilonie i po- obrzucili strzałami pikietę graniczną. Na a*arrr uczyniony nadbiegli żoł- 
uocy dla instytucyj Kredytowych. merze KOP., którzy zaczęli ostize1 wać się. W  pó łg o d z in y  Dotem nadeszła

'> > krółld j dyskusji, w której za- pom oc ze strażnicy kompnnijnej. Bandyci korzystając z ciemności zbiegli 
bie-ali głos pos. Byrka i W yrzykow - na terytoijum sow iec i e. Strat w ludziach nie było. (i)

rezultacie głosowani? przyjęio po-
n riw k e  30S. Wierzbickiego (Z. L. N., środkow obiegu, uhzym am e zdoby- ^  , ,
według której minister s<arou przed- Czy socjalnych klasy robotnicze;, V ew ódz WO W ileńsk e.
s*awi proiekt ustawy, dotyczącej wa- usunięcie handlowych konfliktów mie- N a tem przerwane dyskusję nad
runko ./ pożyczki, sposobów kintroli  d zy ia -o co w y ch ,  rozszer :n pom ocy eXp 0 se Dremjera i przystąpiono do 
państwowej n?d używaniem kreaytow dią Deziobotnycl. 1 vstizymame ich dalszych punk tów  porząuku dzien- 
-  lej potyczki. eksmisji, jedno-oczn służba wojsko- 'n e„ «

Wi.iosek pos. Sano,ca, aby zc 190 w a, zmniejszenie ilości pojtcji. Dłuższą dyskusję wywołała spra-
miljonów przeznaczonych na kredyty Pos. Putek w 'mieniu Vó /zwole- wa Zreferowana przez pos. Zwie-
go .p n d arcze  50 miljonów przezna- n ia zajął stanowmko opozycyjne w  rzyńskiego (Z L<Nj  utwo|!2enia . 
czono na podniesienie arobn; ch war- s tosunku  dn obecnegu rządu kt >ry jew ództwa Wileńskiego. O stro  m o -  
sztatów rolnych odrzucono 154 prze- jest jego  zdaniem drugiem wydaniem testowali przeciwko tej ustawie im 
ciwko 143. Y'niosek posła  F on.atow- rządu p. C rabskiego. . P rager (P.P.S), Helman i Wedzianoli
skiego, aby w razie pizywrócen.a a W yzwolenie dorraga się mię zy sk j (\x/yzw.) i Chomiński (Klub Pra-
tykułu 6 o pomocy kredytowej dla innerni u s ta^n ia  z«sa jy  natychmias- cy  ̂ pCwotuiąC sm na WzP|eilV narn. 
banków  połowa z tej sumy przypa- towego przystąpienia 00  wykona ia rodow ość .ow e, a w szczecó1 ości na 
dla Ban<o.vi Romemu odrzucono 185 leformy rolnej z wanmkietn o.drzu- woię | u a r o <<c j Wiieńszczvznv cisia- 
przeciwko 106. cema poprawki Senatu do  artyku u g n ,ęCja au tonom j;.

Przyjęto natom iast  w niosek  o  31 w  sprawie wypłaty o d s z k o a o ,a -  ChorTiński w n ,ósł
przywrócenie art. 6 ust. a pom ocy n ja właścicielom mają r " w  parcelowa- sjan jć sprawy do komisu P rzec 'w ko 
dla ba ków  z tem, że na cel ten y ch, pow ro tu  marszałka Piłsudski, roazaju stawieniu sprawy wv-
przeznaczona jest suma 05 m jonow g o  do wojska, wyco nie pro;ektu o powiedział się pos. ks 0:«zański 
a nie 100 rnhjonów złotych. szkolnictwie powszechnerr, wmesio- fCh.-D.) zaprzeczając, jakoby wola
D yskusja n a d  expoSe prerii- r go  przez ° b r cne^ o ^ l " ' \ : [ p  ° SV̂ 'g‘ Judiości Wileńszczyzny było posia- 

J J e n  ty’ jaknayychlejszegą załatwienia us  danje autonomji> m  ^
taw samorządowych na gruncie po- Ę  t ą d aniern \X’ileńszczyzny jest wcie- 

Przystąpiono z kolei io  d /skusji  rozumienia n.iędzy stronnict.yami. lenie tej ziem; do p 0 | skj d ez"zastrze-
nad exp se rząnowem. P j s . Głabiń- Pos. !)ubanow ::z  fCh N .) zauw a żed j n a d a n je :e.- takjeao  u s tro j.. :_k 
ski (Z. L. N.) -mieniem Klubu wyra- żył b-ak jeszcze dostatecznego usta catej Polscd Ju
ził zaufanie, że rząd ten potrafi spro- lenia treść  współdziałania tych stron* p 0 odrzuceniu wniosku pos Ch"- 
siać wielkim zadaniom, k.órych się nictw w całym sze re tu  dziedzin t y  mińskiego i przemów.enii: p Balii", 
poajął w dzisiejszej sytuacji politycz- c;a państw ow ego. Klub mówcy za* n3( kt5 ry jm -eniem Niezależ. ei Kr ii 
nej. chow uje  sob-e wolną rękę wobec CnłopsK.ej wypowiedział się c rzi cijt

Poseł BarMcki (P .PS.) zauważył rządu. ko ustawie, zamknię‘o dyskusje i w
na wsiępie, że członkowie P.P.S. we- Pos. Bartel imieniem klubu jiracy g jQ owaniu ustaw ę w d ru ^ .e m  czvta-
szli do obecnego  gabinetu, aby rato- oświadczył,że poprze każde kon- n jU schwalono. 
wać państw o 1 klasę pracującą od struktywne i celowe zan-e^zenia rzą- Na tem w yczerpano porządek 
katastiofy, grożącej życiu gospodar-  du. Stosunek jednak kluDu pracy do dzienny. Odczytana jeszcze interDe- 
czemu na.odu. Wysyłaiec swych rządu jest krytyczny. lacje i wnioski. Między i n emi n 5to-
przedstawicieli do izą tu P.P.S. speł- Pos. Dębski imieniem Piasta u- w je ze Związku Lud.-1\’- rodow ego
mła pierwszy obowiązek stronnictwa znaje, że rząd ma zrozum ente dla zgt0 sili wnioski o imoweliio u -
sejmowego, którym jest wz ęcie na najważniejszych zagaan. :ń cnwili bie- P awy 0  Cz?sie pracy 1 o t  rlonach*w 
siebie onpow.edzialności za losy pań- żącej i zapow-ada, że Klub P. S. L. przemyśle i handlu. Następne . osie- 
siwa. Uczyniło to zaś na podstaw ie  P a s t  darzyć będzie obecny rząd zu- dzenle ju . ro Q godZi 3 połucfniu 
programu, w którym znajduje się pełnym zaufaniem. Na porządku dziennym dalsza •
między mnem. żądanie zabezpieczę- Ostatni m ów ca pos. W ołożyn skusja riad “ xpose, w ybór widemar-
nia podatku m ajątkowego hipotecznie (Białor. Grom) i Prystup? (Komun.) szałków i us .aw a o  prawie au to i .
1 użycie go  na pow-ększenie kredytu ostro krytykują rząd i widzą jedyne skiem. 
państw ow ego  dla całego społeczeń- wyjście z sytuacji w utwo*zeniu rządu
stw a kraju, na powiększen.e  emisjircbotniczo cnłopskiego.

& eim  i
W iększość rządowa.

WARSZAWA, 25. XI.{teLwł. Słowa) 
Gabinet p. Skrzyńskiego w tej chwili 
rozporządza nastęoującą większością: 
Z. L. N., Ch.-D., Piast, klub C hrze­
ścijańsko katohck' N. P. R., P. P. S,, 
klub Pracy i kolo żydowskie, co ra ­
zem daje 296 g łosó  n . Wyzwolenie i 
Ch.-N. oraz grupa Biyla zastrzegły 
sobie wolną reKę. Przeciwko rzą iow - 
wypowiedzą się mniejszości słowiań­
skie i komuniści razem 39 g  osów  
Niemcy oddadzą białe kartki.

M:'n, Zdziechowski przed Sej­
mem. i

f  ' WARSZ AWA 25 Xc (tel. wl. Siowa). 
W obec tego że p. premjer o m ó w ł  
w  dzisiejszem ekspose tyiko ogó ne 
sprawy finansowe, minister Zd/ie- 
chowski stanie przed Sejmem w przy­
szłym tygodniu i w dłuższem prze­
mówieniu przedstawi swój pian f i ­
nansow y.

Pomoc rządowa dla banków.
w a r s z a w a 2 5 x 1.1 ( t a  wi siowa)

Rząd ma zamiar zwrócić się do Sej 
mu o  wstrzymanie się z ill czyta­
niem piojcktu ustaw y o pożyczkacn 
zagranicznych, ponieważ pragnie zg ło ­
sić do  tej ustaw y poprawkę w spia 
wie p rzywró< en'a art. 6 (pom oc kre­
dytowa dia banków) który został u- 
chylony przy drug-em czytaniu us awy. 
W zwią ku z tą poprawką rząd p ro ­
jektuje uchwa!eme 65 m iijjnuw ego 
kiedytu na pom oc finansową dla 
banków.

Losy pożyczki amerykańskiej.
WARSZAW A. 25.XI (tel wl. S ło ­

wa). Vice-ptezes Rady Banku Polskie­
go  p. Młynarski telegr faje z New- 
Yorku, że pożyczka amery«ańska nie 
ruszy z martwego punktu dopóki 
Sejm nie uchwali proj:ktu ustawy o 
pełnomocnictwach dla rządu w sp ra­
wie pożyczek zagranicznych. Wobec 
tego rząd będzie się domagał przy­
śpieszenia załatwienia t. zw. ustaw y 
sanacyjnej.

Redukcji urzędników nie 
będzie.

WARSZAWA, 2 5 Xi. [tel. wl. S ło ­
wa). Nieslusznen jest przypuszczenie 
iż w związku z okrojeniem budżetu 
nastąpi masowa redukcja u-zędrnk^w. 
Oszczędności budżetow e rząd ma za­
miar osiągnąć w  znacznej części d ro ­
gą ograniczenia do minimum p o m o ­
cy dla sam orządów  oraz przez wyko­
nanie istniejącego ju t  planu częścio­
wej powolne i systematycznej re­
dukcji.

Premjer Skrzyński do L on 
dynu.

WARSZAWA, 25.Xi. (tel. wl. S ło ­
wa). W piątek 27-go bm. premj -r Al. 
hr. Skrzyńsk wyjeżdża do Londynu 
w celu podpisania aktów lokarneń- 
skich. W czasie nieobecności Drem­
jera zastępować go będzie w p ezy- 
djum min. Raczkievricz, w m inister­
stwie spraw zagranicznych p. Kaje­
tan Morawski.
hr. źab!eł>o u min. Raczkie- 

wicza
WARSZAW A 25 XL (tel w l Słowa). 

Minister Raczkiew-cz orziją* dziś 
przedstawiciela Związku Ziemian Kre­
sowych hr. Z ab n łH . Przedmiom-n 
dłuższej rozmowy były sp awy zwią 
zarte z administracją .eresową.

Interpretacji ustawy o daninie 
lasowej

WARSZAWA. 2bX\(telw i.S łcw a'). 
Trybunał Najwyższy ogłosił wyiok w 
sprawie interpretacji ustaw y o  / dan i­
nie lasowej. W myśl wyroku recu- 
keja da iny lasowej o 50 pioc. o- 
bowiązuje we wszystkich wypa ikach 
kiedy serwituty mogą mieć wpływ 
na p rz y ^ s t  lasu oraz na zmniei -ze­
nie praw właścicieli do w. jęcia z la­
su ilości masy drzewnej.

Rozdarta zasłona,
(Dokończenie)

Koresoondencja z puma Wesen- 
ak_ p lSZe prof. Jachimeck' - o d s ło -  
3 rr imocnodem nu jedną słabosikę 
irakieru i usposobienia Wagnera, 
rych my jednak sędzam i n ,‘1 ma- 

orawa się mianować. P ^ f .  Juchi- 
ck! jest bardzo a bardzo po łiżli- 
.. O to  np. Wagner, zaKochany w 
>fe, zarozum ały, nieznos v nawet 
listach m łosnych, aroga u, napu- 
>ny i pozujący n eustannie, rozpisał 
wszystkie s trory , do wszysiKicn 

oicn przyjaciół i przyjąćiółeK, że 
jszcza Zielone W z .ó ize  przez 
j |ąd  na sercowe cierpienie żony, 
ira mu życie zatruwa, oiaz p^zez 

ąa  na... Matjloę, bując się, aby 
n ęm ość nie zamąciła uotychcza^o- 
go z mą, nieckazueime platoniczrie 
= 3tO'Unku. A cóż się ukazała? Oka- 
o s.ę,—teraz copie io  — że O u o n  
esenuo ik, nie m ogąc dłużej uirzy- 
ć się w roli... ki óla M ark e t ,  zbun- 
val s.ę i p-ęKnego poranku popio- 
grzeczme ale stanowczo, W a-nera, 

więcej w d o m a jego — nie 
wat.
Wówczas to  is*ot,iie — n:e z woli 

friego Przezn iczenia!—syiuai j i s a- 
się u'e a o  wytrzymania. W tak

bliskiem sąsiedztwie, prawie ściana o 
ścianę z Matyldą, a nie móc z nią 
się widywać! C óż zresztą za stosu- 
neK niemożliwy z W esendonKarm! A 
w dom u — bezustanne sceny za­
zdrości!

Trystan atoli n ie  rzucił się na 
miecz. O  me! Wysłał ż o n ę  do Dre­
zna, rozłączywszy się z nią na zaw ­
sze ,  a sam ( s i e i p  eń 1858) wyjechał 
do  Wenecji. W e s e n d o n K o w i e  zostali 
na Zielonem Wzgórzu...

F —  koniec?
Nie jeszcze. W  Wenecji do tego 

stopnia ciężko W agnerowi bez Ma­
tyldy, że aż mu samobójcze przycho­
dzą ao  głowv myśu. A Matylda? Dla­
czegóż (si<oro mąż się zgadza) nie 
rozwiedzie się i nie popędzi do... 
Trystana? Zatrzymuje ją znow u wzgiąd 
— na dzieci.

W agner tymczasem zerwał się z 
Wenecji i osiadł — w Lucei n.e. Tak 
blisko Weseodonków? Ba! Odwiedza 
icn, a O t o n  rewizytuje go. Juk gdy­
by nic. Unser W ieiersehen—zarysuje 
W agner— warwehm iitig dorh in keiner 
Weise befangen. Ro/myśmie cytuję w 
oryginale. C > za ton! Juki spokój... 
oiimp j%ki! A pizecieź właśnie w Lu­
cernie wykończał Wagner trzeci akt 
„ T 'y s ta n a '  l, ukończy wszy go, uczuł 
taką... ulgę, że w cii wili wybornego 
hum oru skom ponow ał sobie wierszyk:

Im Schweizerhof zu Luzem,
Von Heim und Haus weit undfern  
Da starben Tristan undizolde,
Sc traung er und sie so holde.
Sie starben frei, sie starben gern, 
lm Schweizerhofe zu Luzern 
G thalten  von Herrn Segissern!

Ostatni takt „Trystana i Izoldy* 
napisany był d 4 sierpnia 1859 r. W 
miesiąc potem spędza Wagner dni 
trzy w dom u Wesendonków pod Zu - 
lychem. Ostentacyjnie... ao y —słucnaj- 
cie!—kres położyć plotkom o „nad* 
zwyczajmm* stosunku jego d c  pani 
Matyldy. Trzeba ludziom pokazać, że 
stosuneK jest, przeciwnie, n a jz w y c z a j­
niejszy w świecie i że mc przyjaźni 
między W esendonkami a W agnerem 
nie zamąć ło.

Nie wiem tylko, czy też .d la  oka 
ludzkiego** przyjmuje W agner od m ę­
ża pani Matyldy nowy zasiłek pienięż­
ny? Wolno mu też było wołać: „ W 
nas trojgu (t. j, w  nim samym, O tto ­
nie i Matyldzie) jest cos  zaprawdę 
wielkiego; stoimy niezm einie w y so ­
ko ponad ludzkością, nie do Dojęcia, 
jak w ysoko!*  Is to tn i '.- nie do pojęcia. 
O u o n  jedzie za W agnerem do  Pary- 
ża i jest, oczyw ście, na tamtejszej 
niefortunnej piemjerze „Tannhausera*. 
O ies tes  i Pyllades!

Tkliwi bjogratowie w rodzaju np. 
O o n h tra  lub Kappa, albo Chamber- 
la na, powiaJają: D o Tiystana i Izol­

dy przyłączył się... król Markę.
Wogóle, wszyscy praktykuj? iście 

idealną rezygnację. W agner wyrzeka 
się Matyldy, pani Matylda Wagnera, 
O tton  żony. I ten bezmiar zrzekania 
się mógł istotnie wytworzyć nastrój 
bardzo spokojny dla zobooólnych 
s tosunków  Wszystko się wygładziło 
i ułożyło... Dodajmy tylko— bagatelę. 
Te mianowicie, że w uczuciach swych 
poostygali: zarówno Wagner, jak p a ­
ni Matylda.

W agner już teraz myśii nietylko 
o wynrnięciu z opłakanycn interesów 
materjalnych, lecz o zdobyciu zam o­
żności co się zewie. „M uszę boga 
tym być; muszę mieć m ożność p o ­
święcenia tysięcy i jeszcze tysięcy 
dlatego, aby zapanować nad czasem, 
przestrzenią i ludzką usłużnością!1*

Tymczasem, v ia  raz jeszcze Z u ­
rych ’ Lucerna, przejeżdża Wagner z 
Paryża do Wiednia, odwiedza Wesen- 
d onków , bawiących w Wenecji. Był 
to  już listopad 1861 roku. Po tem 
w .azeniu się opuszcza Wtfgnera o ch o ­
ta naw et korespondow ania  z-., lzoldą. 
Ma zresztą tyle k łooo tów — finanso­
wej natury! Zlicytowano mu p rzecie 
wiedeńskie meble za długi. Ba! m u ­
siał, nacie.any przez kredytorów. wręcz 
z Wiednia uc ekać.

Dokąd? Do Szwajcarji, do  dobrej 
przyjaciółki pani Wille, mieszkającej

w Ma iafeld Trzeba jednak—żyć. Te- ry swoje, zaprasza ia do Monachium 
dy Wagner zwraca s :ę do Wesen- m  premjerę „Tristana*, a po  zasiu- 
ao n k ó w  z propozycją, czj nie mógł- biemu rozwiedzionej z Biilowem pa- 
by... u nich zamieszkać? Tylko tyle! ni Cosrniy, córki Liszta, składa z nn- 
Yym razem otrzymuie najkategoryez- w ą małżonka swoją wizytę Wesen- 
niej odm ow ną  odpnwiedź. Widocznie donkom  na Zielo.iem W zgó izu .  O  
zaoponow ał stanowczo „przyjaciel** Trystanie!
Otton, nif* pragnący powtórzenia się Było to przed samą wojną me- 
— strzeż Boże! — trystanowo-'izoldo- miecko-francuska. G  dy armja Bour 
wej tragcdji. Zona wróciła do  rów no- bakiego schroniła się do Szwajcarji, 
wagi. Chw ała Bogu! O tton  Wesendonk pop łmł skanda-

W agner nie p rzesta;e j tan ak  sztur- liczny nietakt. Urządzd w Zurycnu 
mować. Zwycięsko W esendonkowie wespół z gronem m em cow rocDkow 
przvsvłaią mu do  Mariafeld... nieco huczną manilestację radosną ex  re. 
mebli i zapewniaią mu — na czas pow odzeń  oręża niemieckiego. S /w aj- 
p izebyw ania w Szwajcarji!— sto fran- mrowie oburzyli s ę do tego stopnia, 
ków  zapomogi... t e  W esen o ikonie musieii Zmych

I — stał sie cud... opuścić -sprzedając pałacyk na Zie-
W  kilka miesięcy potem, gdy Wa- łonem Wzgórzu oraz wilię, zajmowa- 

gner, chw-lowo bawiący w  Stuttgar- ną  przez Wagnera. Wi'la, w któ ej 
cie, zbierał się wracać w góry, odwie- przeżył Wagner trystanow ą sie ankę 
aził go  w e własnej osobie minister sw o;ą dziś już me istnieje; na m.ej- 
n ow ego  króla oaw aiskiego. Eksce en- scu zaś pałacyku Wesendonków stoi 
cja przvwiózł Wagnerowi zaproszenie wiila Scnó leoerg, należąca do pani 
Ludwika II do M onachjum. A Ludwik Rieier-Bodmer. Mr willi tej rezydo- 
II mawiał, jeszcze będąc następcą tro- wał... cesarz Wilhelm il podczas d a u -  
nu: „Gdy p-zywdziuję purpuię, poka- dniow ego poovtu sw ego w Zurychu 
żę świa u jak r.ależy honorow ać ge- we wr/eś uu 19 12 roku. 
n jusr  W agnera !*1 Tiafnie, choć złoś iw.e wyiacif się,

I dotrzymał słowa. nie p zypom m .m  soo  e k óiy  z Wa-
Korespondencia między W agne- gnera biografów, że pan '4 Minnę to 

rem i Matyiaą byta już w 1863 usta- on zaślubiał, ale że co do en^rgicz- 
ła. Niemniej jeuiiak W agner raz po riej Zony, pani Cosimy, to ona jego 
razu posyła eks-Izoldzie no w e utwo- z.-sluoiła. I— wzięła w Kluby! Były
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W n i e d z i e l ę  dnia 
29 l i s t o p a d a  b. r. 

ukaże się numer „SŁOWA" poświęcony Głębokiemu
jako ru ch liw em u  o śr o d k o w . go sp o d a rczem u  na p ó łn o c y  \V leń-  
szczyźn y  ZWRACAMY UWAGĘ naszych  inserem tów po leca jąc  ich  
w z g lę d o m  ten  num er w o b e c  sp ec ja ln ie  z w ię k s z o n e g o  jegonaic lp-  
ou oraz  s z e r o k ie g o  ko lportażu  ja< w  Wiln e tak ■ n i  o r o w  ncji.

KUR JER GOSPODARCZY
z i £ m  w s c h o d n i c h

Pierwsze jaskółki pro** 
gramc sanacyjnego.
„Npue Freie Presse* z dn. 21 bm. 

podaje na i aczr-lnetn rmejscu de.<la- 
ra iję  prezesa BanKU Poiskitgo p. St. 
K a m n -k ie g o  oraz prezesa związku 
bai ków w Polsce p. H. Kaderia w 
sprawie polityki sanacyjnej w iJol- 
sce.

Zdaniem p. Karpińskiego d c  po- 
głąbienia przesilenia przyczynił się 
pizedew>zyst'fiem , kiótkoteiminuwy 
tcrenyt wtks*owy. Śiodkiem zatadcz, m 
byłoby zasępienie tego kredytu dłu­
goterminowym — na co jedraK w o- 
becnych warutKacn Po'sKa nie może 
riarazie z jo o y ć  się N a s i e n ie  w ro ­
ku ubiegłym pizeżyhśmy szereg nie­
powodzeń: dotknął n.iS nieurodzaj
nod.-tiki zaś przewyższyły naszą zdol­
ność płatniczą. Przemysł i rolnictwo 
nie były w stanie wytrzym-ć tej p ró ­
by pocw ójnego obciątema. Rolnictwo 
ine mogło, pomimo dobrych tego ­
rocznych zbiorów, wywiązać się *.e 
swoich d!ugoterminowych zobo wią­
zań wekslowych, co oczywiście m u ­
siało oznaczać śmiertelny cios dla 
banków  hipotecznych.

W ten sposób  na czołc zaga- 
jdflień występuje konieczność Kon­
wersji d ługoteiminowych weksli ta 
hipotecznie zabezpieczone długoter­
minowe obligacje, co możliwe będzie 
tylko po uzyskaniu zagranicznej p o ­
życz*!, która jedynie i wyłącznie na 
ten cel u zd ro w em a  kiedy tu oędzie 
■zyżyta.

Posłuży to nie dla uratowania sy­
tuacji lecz przynajmniej zyskania cza­
su dla ptzeprowadzenia piogram u sa­
nacyjnego i wytworzenia w "asnego 
wewnętrznego kapitału.

p -ogram sanacyjny polegać p o ­
winien v pierwszvm rzęazie na usu 
pięciu waiunków uniemużhwiających 
odkładanie oszczędności lj. tworzenie 
kapnatow Do tych nie.-p^zyjijących 
w arunków  należy zalicz ć przede- 
wszysikiem nadmierne oociążenie p o ­
datkowe i buażet ponad stan

jakkolwiek mamy już czynny bi­
lans handlowy —nie irz^ba jednak łu ­
dzić się co do istotnej waitości tej 
zdobyczy Zawdzięczamy ją zarządze­
niom przeciwimpoitowym któ 'e  jak 
dotychczas nie pizyniosły naw et tyie, 
ile potrzeba dla p o k ry o a zo b o w iąz ań  
zaoągm ęiych  na pokrycie popized- 
n ;ego importu.

Czy pow yższa deklaracja prezesa 
UanKU Polskiego, którą p z y t o c 2yh- 
śm y w streszczeniu po  Tug przekła­
du „Pizeglą tu Wiecz.“ zyskuje placet 
mmisiia skarbu— trudno powi dzieć, 
n a  razić do  wiem p. mmistei Zozie- 
cbowski planu działania jeszcze nie 
ujawnił.

Informacje.
Ceny zb o/a  i mąki.

Z arów no  rynki światowe jak i 
krajowe w y k a ze ją  cna 2boża tenoen- 
fję zwyzkow ą Pł icono pod koniec 
tygodnia: za pszenicę doo ią  21 zł.,
9,8 zł., za ży to  Kongresowe su ch e  
J8 żł. 50 gr. o w ies  19 z ł ,  jęczm ień 
w  zależności o d  g a tunku  od  18 zł. 
c j  22 zł. w szystko  za kwntal franco 
W arszaw a. Ceny żyra pszenicy z 
P o z n a ń sk ie g o  ; Porno za kilkunją się 
w Warszawie wyżej.

Ceny mąks u 'zymują się naogół 
ipoiac na dawnym poziomie. Jedynie 
mąka pszen'ia zdaje s ę  ulegać s to ­
pniowo wpływów' zwyżki ceny psze­
nicy. Płacono za pszenną mąkę 
am enkanską  najwyższych gatunków 
od  68 gr. do 70 gr. przy b. o g rani-

crcnych  obrotach, za krajową 40000 
około 50 gr. (dotąd 48 gr.) i za żyt­
nią pytlową 4/000U — 34 gr. (bez zmia­
ny) za kg. z dos taw ą do odbiorcy. 
O tręby mocniej. Cena 11 gr. za kg.

Kryzys w gorzelntctwie.
Przed niedawnym czasem gorzel­

nie ro lncze złożyły w n rm sters tw ie  
roimctwa i dóbr państw ow ych me- 
moijal, w kiórym wskazują na sta­
czanie się ku ruinie rolniczegc prze­
mysłu s p ’rytusowego. Produkcja g o ­
rzelni rjuuczych, pomimo oowiększe- 
ma się ich liczby wskutek o d b u d o ­
wy, wyniosła zaledwie 655 583 Hekto­
litrów, w obec 8^-6,980 heklolitiow w 
kampanji 1924 r.

W  znacznie większym s topn :u 
spadł jeszcze zbyt spirytusu przez 
monopol państw ow y. Przed w p ro ­
wadzeniem monopolu, normalny, pize- 
cięiny zbyt spny tusu  wynosił około 
60,000 hektolitrów, a a z ś  wynosi 
zdedw ie  oKoło 40 tys. hektolitrów czyń 
zmniejszył się o 33 proc.

Spadku tego me można, niestety, 
przypisać zmniejszeniu się spożycia 
spirytusu. Ludzie u nas piją tyie, 
co dawniej, lecz zapotrzebowanie zo ­
stanie pokiyte pi zez kontrabandę. R ok 
przyszły bynajmniej nie zapowiada 
się lep :j. M;mo. że gorzelnie nie d o ­
starczyły całej ilości zam ów ionego 
spirytusu, monopol rozpoczyna rok 
przyszły z niebywałym zapasem pół 
majona hckiolittów.

O ułatwienia paszportowe dla 
kupców.

Z w a zek  Izb przemysłowo-handlo­
wych Rzeczypospolitej, uchwałą '-po- 
wz>ęią na zjeździe w Krakowie do- 
parł wmosek Izby przemysłowo hand­
lowej w KraKOwie o zaprowadzenie 
ulg paszportow ych gospodarczych, 
uprawniających do wielokrotnych wy­
jazdów  zagranicę z terminem ważno­
ści jednego roku i urmai kowaną o- 
płatą nie przekraczają ą 150 ziotych. 
U cnwała ta jest motywowana po- 
ti zębami gospodarczemi a przede- 
wszysikiem koniecznem ułatwieniem 
wyjazdu zagraniię eksporterom p o l­
skim.

Po datek majątkowy
Ministerstwo Skarbu podaw aio  

ju t  kilkakrotnie d o  w ia d o m o śc i  p u ­
blicznej uigi przyznawane przy p o ­
borze pouatKU majątkowego. U.gi 
polegają na tern, że uwm oczniona 
w nakazach płatniczych część poda­
tku, płatna w roku bieżącym, pobia- 
na zostanie nie naraz, lecz w czte­
rech równych ratacn, z k tórycn pier­
wsza płatną jest w  terminie 69 dni 
o d  doręczenia nakazu płatniczego, 
aaisze zaś trzy raty przypadają do 
zapłacenia aopie io  w to k u  1926, w 
terminach, które ustali Minister Skar­
bu osobnem rozporządzenie m. Na- 
Drzykład, w edlć nakazu płatniczego, 
przypada jeszcze do  zapłacenia w 
ciągu 30 dni 1,200 zł. W myśl wspu- 
mn anego rozporządzenia płatnik o bo­
wiązany jest uiścić w roku bieżącym 
z a i td w ie  czwartą część tej należności, 
t. j. 300 zł.

Ponieważ termin uiszczeń.a pier- 
wszei raty upływa już w  najbliższej 
przyszłości (przeważnie z końcem 
iistopada b. r.), Ministerstwo Skarbu 
zwraca uw agę piatniiećw. że w inte­
resie ich leży zapłacenie tej raty 
przed ostatecznym upływem terminu, 
albowiem ewemualne opóźnienie n a­
razi ich na ponoszenie kosztów  egze­
kucyjnych i zapłacenie kar za zwłokę 
w w yso k o ść  4 proc. za każdy mie­
siąc zwłok'

Stosunki gospodarcze"polsko- 
tzeskie.

Dn. 23 b. m. Minister Rointctwa 
i D óbr Państw ow ych dr. W  Kiern k 
pizyjął posła polskiego w Pradze p. 
dr. Z. Lasockiego oraz generalnego 
konsula polskiego w Czechosłowacji 
p. Dunajeckiego, z którymi omawiał 
sprawę w ejśna w  życie traktatu hand­
low ego z Czechosłowacją i stosunki 
gospodaicze z lym krajem ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem zagadnioń, 
dotyczących romictwa.

Na konferencji tej stwierdzono, że 
stosunki gospodarcze między o b y ­
dwoma państwami ro z w i ja j  s 'ę  coraz 
pomyślnej, wobec czego można mieć 
nadzieję, że wprowadzenie w życie 
traktatu handlowego z C zechosłow a­
cją nie natiafi na zoyt wielkie prze­
szkody.

WIADOM OŚCI BIEŻĄCE
— B u d ż e t  Z w ią z k ó w  K o m u ­

n a l n y c h  w  W-wie N o w o g r ó d z -  
k i e m  W edług ostatnich obiłczeń 
urzędowych związki komunalne 
wojew. Nowogródzkiego w r. b. b ę ­
dą imały następujące dochody: p o ­
wiatowe związki—2 556.654 zł., gmmy 
miejskie—8b9 000 zł. gmin) wifjskie 
—8 ’ 8 000 zł. czyli razem—4.243 654 zł. 
Sumy wydatków przedstawiają się 
następująco' pow. związków komu­
nalnych—3 506.000 tys., gmin miej­
skich — 991.000 tys., wiejskictr — 
1.312000 tys., razem zaś wyaatki 
w ynoszą—5.809.000 tys., czyli n iedo­
bór w yniesie—1.565.346 zł. Biorąc 
pod  uwagę powyższe sumy, przypa­
da wydatków (roczmc) na każdego 
mieszkańca—4.46 zł., zaś na 1 hektar 
— 1.56 zł. W województwie Biało- 
stockiern na 1 mieszkańca w y D au a  
— 13.07 z ł ,  na 1 hektar—5,02 zł. (s)

Apelacja urzędu prokuratorskiego na wyrok 
\ instancji w sprawie Muraszki.

Dowiadujemy się z pewnego źródła, że wsoóioskarżyciel w 
procesie zabójcy zdrajców Bagińsk:ego i W'eczorkiewicza, st. 
przód. Józefa Muraszki podpr. przy sadzie Apelac. w Wilnie p. 
KaduszKiewicz założył skargę apelacyjną na w y o k  Sądu OKrę 
gowego w Nowogródku, skazujący Muraszkę na 2 lata domu 
poprawy.

Prawie że równocześnie wpłynęła do sądu skarga pow o­
dów cywilnych z rarrrenia pozostających w Bolszewji Bagińskiej 
i Wieczorki ewiczowej, adwokatów Duracza i Honigwilla—roszczą­
cych w dalszym ciągu pretensję do odszkodowania w sumie 10 
tysięcv złotych.

Muraszko od ub<egłego tygodnia został przywieziony z wię­
zienia w Nowogródku i odbywa w dalszym ciągu więzienie 
prewencyjne w Wilnie, (y)

Zawieszenie w czynnościach wyższych ofi­
cerów w Wiltne.

W  związku z rapońem  w ystosow anym  do Ministerstwa Spraw W oj­
skowych przez gen. Dąb-Biernack.ego w sprawie zmiany nazwy k o ­
szar im. Gen. Szeptyckiego na koszary wolności im. Marszalka J. P iłsud­
skiego, kierownik Ministerstwa s p raw  w ojskowych zawiesił w dniu 24 
b.m. w  czynnościach gen. Dąb-Biernackiego, D-cę I Dyw. piech. Legjo- 
nów , pułk. Kruszewskiego, D-cę 1 p. p. leg. i pułk. Skwarczynskiego, 
d cę 5 p. p. leg.

W związku z zawieszeniem w czynnościach gen. Dąb-Biernaokiego, 
obowiązki D-cy 1 Dyw. p-ech. leg. objął czasow o dotychczasowy K om en­
dant obozu warownego gen. b ryg Pożerski, którego na dotychczasow ym  
stanowisku zastępować będz 'e prawdopodobnie pułk. Pasławski, (i).

Afera litewska przybiera sensacyjne formy
P ro w a d z o n a  p r z e z  o rg a n y  p o lic j i  n o lity c j n ej z w ie ik ą  in te n s y w n o ś c ią  

s p ra w a  sz p ie g o w s k a  n a  rz e c z  L itw y  K o w ie ń s k ie j o czem  p o d a w a liśm y  w  no  
p r je d n ie m  n u m e rz e  -S ło w a *  zaczyn a p .z y O ie r ać co ra z  p o w a ż n ie js z e  k szta łty .
Z o b f i te g o  m a ier ja łu  d o w o d o w e g o ,  jaki u l a ł o  s ię  u jaw n ić  wynika, ż e  akcja  
s z p ie g o w s k a  p r o w a d z o n a  na  s ierok ę  skalę ,  m ia ła  na ce lu  i n f o r m o w a n ie  na 
K o w ’ o d efen zyw y  n iem ieck ie j  E n erg iczn e  a o c h o a z e n i e  policji po li iycznej oraz  
w sp ółdz ia ła jących  z m ą o r g a n ó w  w y wiacT o w c zy  eh w ojsk ow yc-i  ' d ) ł a ł  w s< m ę  
p o r ę  przeszkodzić  w y w ie z ie n iu  p o d o b n o  n ie s f / c h a n e j  w ag i d o k u m e n tó w ,  o d n o ­
szących  się  d o  p ow a żn y ch  o o je k tó w  w o jsk o w y c h  i e k o n o m ic z n y c h  W ileft  
s r e z y z n y .  W; sp r a w ę  tą z a m iesza n y ch  już b a r d z o  w ie le  o sób ,  .rtórych nazw iok a  
p o d a m y  lop iero  »o sk oń czen iu  o ś  a tecz n em  lik w id acji  i d o c h o d z e n ia  o r g a n ó w  
policji politycznej,  (i)

k r o n i k a  m i e j s c o w a . Po zgonie
— K om isje  o sz c z ę d n o ś ć  o w e .  

Komisja oszczędnościowa w y zn aczo ­
na celem zbadania gospodarki wy­
działu pow iatow ego sejmiku Wil.- 
Trockiego zakończyła swe prace.

Wkrótce rozpoczną się prace p o ­
wyższej komisj' celem zbadania go- 
soodarki sejm.ku Dziśnieńskiego. (s)

— (i) K om isja  ro z je m cz a  do  
s p r a w  r o ln y c h  W  dniach 27 i 28 
b .  m. ma w Duniłowiczach u rz ę d o ­
wać lotna komisja rozjemcza powoła  
na celem rozDatrywania na miejscu 
zatargów  wynikłych między właści­
cielami ziemskimi a robotnikami 
rolnymi powiatu Duniłowickie&o.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
25 lisiopad.i 1925 r.

T n n i .  S p rz . Ku Dno

Żeromskiego.

D e w iz y  ! w aluty:
Dolar v 6.80. 6 82 6 78
Belgja 30.9) 31 05 .30 oo
Ho.atidja 274.6» 275,34 273 9o
Londyn 33 09, 33. 17 33.02
f owy-York 6 80, 6.82 6.78
Paryż 25.75, 25 81 25.69
Praga 20 25 20.33 20 20
Szwajcarja 131 6S 13'.01 131.35
S nkholm 182 90 183 35 182 45
W. rdeń 96.26, 96.51 96 02
Włochv 27,66, 27.73 27.59

P a p ie ry  w a rto ś c io w e

Pożyczka dolarowa 65,i5 (w  zfotych 447.10 
„ kolejowa 86.— 8 t .— 80.—

i  5 pr. pożycz, konw. 43.50 — 70,
5 pr d .życz nonw. 43,— — —
4 5 proc. listy zasi. 15.40 15.10 15.15
W arsziw . przedw. 13 50 7 1,50 14 15

W o nu wczortjsym płacono za dolary 
6.80 : 0.70 zł.

TeryLcja słaba.
Za i0 rbl w złocie ołacono 35i 34,50 zł, 
— Z g ie łd y  w ileń sk ie j. W d n u  w czo­

rajszym płaco.io za dolary po 6 80 zł, 
syzedaw ano zaś po 6,00 i 700 z..

Z i 10 rb. złot. płacono po 35 i a5,50 
złotych.

N a b o że ń s tw o  w  k o śc ie le  ew an -  
g i e h e k  m

Przepełniona, rzęsiście oświetlona 
świątynia. Zwraca uw agę zwieszający 
się od  stropu przepyszny, z kutego 
żelaza, żyrandol — zdobycz niegdyś 
polskiej nusarji pod Smoleńskiem 
Płoną po kandelabrach dziesiątki ele­
ktrycznych świec. Od ścian rzucają 
lampy kinkietowe potoki światła.

W nawie głowa przy głowie. W 
głębi kościoła, miejsce m odluw y w 
kształcie ołtarza powleczonego żało- 
bnem sukriern czarnem, też całe w 
światłach jarzących — i w białych 
chryzantemach. Na ambonie palą się 
dwie elektryczne świece.

Przed ołtarzem przy którym ka­
płan odmawiać będzie modlitwy za 
spokój duszy Stefana Żeromskiego, 
w c e rw szy m  rzędzie siedzeń: przed­
staw.ciele władz państwowych; k o ­
munalnych Delegat Rządu p. 0 'g ie rd  
Malinowski komendant wileńskiego 
obozu  warownego gen. Pożerski, 
prezydent miasta p. W. Bańkowski, 
komisarz rządu p. K. Wimbor tu ­
dzież przedstawiciele iheratury i sz tu ­
ki, piof. Ferdynand Ruszcryc dziekan 
uniwersyteck ego wyaziału sztuk 
pięknyc h i red. Cz Jankowski prezes 
wileńskiego Związku Literatów Pol­
skich.

Staje u oł.arza, obrócony twarzą 
do  zgromadzonych, ksiądz Kurnatow­
ski i kolejno recytuje żałobne modlit­
wy oraz odczytuje ustępy z Ewange- 
lji zamykając p e r w s z ą  część nabo­
żeństwa odmów.eniem Wyznania Wia­
ry (Credo). Modlitwy przeplata zna 
komita gra na organie p. Gałkow­
skiego tudzież śpiew p. Skowrońskiej 
(„Pieśń poku tna8 Moniuszki). Chór

mięszany śpiewa psalmy przy akom- 
panjamencie organu Prześlicznie orzmi 
Faure’a .Crucifixus" w interpretacji 
pp. Balstejna (skrzypce), Tchórza 
(wiolonczela) i Gałkowskiego (organyj.

Na kazalnicę wstępuje ks. suDer- 
intendent Michał Jastrzębski. Siawia 
pized oczy stratę, którą poniosła Pol­
ska cała przez zgon Żeromskiego, 
zeszłego do  grobu w pełni sił; kreśli 
obraz jego żywota; wyso*o podnosi 
jego literacką i obywatelską dzaial- 
ność; wymownemi słow y hołd skła­
da ogrom nem u taientow. tudzież bez­
miernemu ukochan.u ojczyzny przez 
twórcę „Pop'otow* i „D um y o het­
m anie8. Piękne sw e pizemówicnie 
kończy ks. superinterment cJm aw ia- 
jąc na klęczkach „Oj ze n a s z ' .

C hór i organy podchwytują M o ­
ri. itwę Pańską w układzie na g łosy  
Gałkowskiego

Ks. Kurnatowski po raz wióry 
recytuje modlitwy tudzież czyta ustę 
py z N ow ego  Testamentu. Poczem 
rozlega się interpretowany wysoce 
artystycznie przez organy i ooa in ­
strumenty smyczkowe nieśmiertelny 
Marsz żałobny Szupena— w y w ija ją ­
cy zawsze a osobbwie w chwili ża- 
ło iy narodowej, głęboKie wrażenie.

Na tem zaKonrzyło się żaiObne 
nabożeństw o za spokój duszy Siefa- 
na Żeromskiego, odprawione onegnaj 
W Wilnie, w kościele ewangiehcko- 
reformowanym przy uiicy Zawalnej. -B

Nowości wydawnicze.
—  .P rz e s Ią d u W a rs 2 ,a w s k ifcg o »  u ła  - 

zał się zeszyt 48-my ozdońony reprodukcja­
mi oo azów i kompozycyj oraz poi tretem 
Sm uąlewicza ilustrujące M. Oęba .o w cza  o 
artystach polskich, *.ó-zy niegJyś pizeby- 
waii w Rzymie. S Kołakowski p.sze o Wa- 
lerym-Brmsowie, ciekiwy przycznak do sto ­
sunku łączącego Puszkina z Mickiewiczem  
doizuca W. Lednicki.

Wstrząsająca tragedia 
erotyczna w Wilnie.

Wczoraj p^zea południem miasto obieg­
ła wstiząsająca wiadomość o krwawym dra­
macie etotycŁnym jaki rozegrał się w 
piwiarni przy ulicy 3 maja Nr. 2. Do w ła­
ściciela piwiarń1 Alfonsa Micbniew cza przy­
szedł o godz S i  pół rano, 27 letni zięć je jo, 
kierownik urzędu pocztow ego z Łyntup 
Bronisław Piątkowski i zażą iał rozmowy z 
ukrywającą s ę  tam D r z e d  nim m łodziutką  
żoną Olgą. Olga opuściła dom męż? przed 
miesiącem i jak fama niosła skomunikowała 
się ze swym kochankiem, b. oficerem W. 
Snarskim, zamieszkałym w okolicy W ilna.

Podrażnienie zadraśniętych uczuć Piąt­
kowskiego wzm ógł raki osobistego spraw­
dzenia pogłosek o sto-unkach swej żony ze 
Snarskim—gdy przyjechał onegdaj wieczór em 
do Wi'na i zauważył, że w mieszkaniu je co  
teścia znalazła przytułek nietylko niewierna 
jego małżonka lecz i jej domniemany k o ­
chanek.

Piątkowski—wczoraj dopiero postanow ił 
wyświetlić swą nader przykrą sytuację mał­
żeńską i gdy znalazł się w lokalu sw ego  
łeścia--zażądał kuegoryczm e od Snarskiego 
i sw ej żony zerwania dotychczasowych sto ­
sunków. Gdy nłe pomogły perswazje upadł— 
jak sim  twierdz.ł potem przy docnodzeoia— 
na kolano i tiłagat icn ze łzami w oczach. 
Kiedy i to nie poskutkowało — Piąmowski 
błyskawicznym ruchem ręki w yciągnął 
browning z kieszeni i stizelił w sw ego ry­
wala trzy rrotnie. Obecna przy tem zrjściu 
żona z Icspetow m ego rzuciła się na łóżko i 
usiłow ała uk>yć się ood poduszkami P iąt­
kowski rzucił się wówczas za mą i dw u­
krotnym wystrzałem w  skroń położył ją 
trupem na miejscu, ^o tym krwawym po- 
tachunku Piątkowski U siłow ał sam pozbawić 
życia, lecz w browningu kul już nie stało. 
Przyoyli na odgłos strzałów do izdebki teść
1 szwagierki zabójcy—usiłowali go zatrzy­
mać. Piątkowski wyrwał im się z rąk (rzu­
ciw szy prz-dtem browning/ ( w ybiegł bez 
pła-zcza i czapki na ulicę, gdzie tuż przed 
Sądem O.cięgowym oddał się w tęct pierw­
szemu z spotkanych pc'cjantów , mówiąc 
«zat>iłeir żonę, zaaresz'ujcie mnie*.

Na meldunek o tym mrożącym krew w 
żyłach zdarzeniu przyoyli natychmiast do pi- 
wiatn-' Ndichniewicza przedstawiciele 3 kom 
poi. sędzi i śledczy, doktór sądow y ect.

Ponieważ stwierdzono na miejscu, ie  
Snarskl raniony irzechkrotnie w OKOlice 
szyi daje jeszcze odznaki życia—po udziele­
niu piei wszoj pom o-y p rzew iezoio  go do 
srpi ala św Jakóba. Trupa Piątkowskiej o'g.
2 j pół przewi?zio io do kostnicy przy tym#-e 
szpnalu. PiątKowskrego— po pierwiastkowem  
baiam u odesłano w s'ame silnej depresji 
do aresztu centralnego. *

W związku z powyższym zdarzeniem  
dowiadujemy się od kilku, ztnjących Piąt- 
kowsKicn osóo, że Piątkowską—od kilku m ie­
sięcy starała s ę o rorwód a ostatni czas sa ­
m ow olne, tozłąki z mężem spędziła u swe; 
w atki—prowidząeej niezależnie od ojca sk le­
pik w Pąrarjaoowie. Ol *a Piątkowska na 
pod-taw ie tycn wiadomości nie dalej jak w  
poriedziałek przybyła wraz ze swą macką 
do Wilna i zahzymała s ę w m'e£zkaniu 
swych roaziców —gdzie wczoraj p a łła  olarą 
.manji ptz-ślatowczej* sw ego męża Wiktor 
Snirski, k Ort go z całą rodziną Wichmewi- 
czów  i Pią kowskch łączyły zażyło stosun­
ki — zatrzymał się wyjątkowo onegdaj w  
mieszkaniu rodziców swej «rzeKom-*j. ko­
chanki g iz ie  nazajutrz ich wyżej opisany 
okrutny los spotkał.

Żonooójca Piątkowski — niezależnie od 
swej cmanji przęśl idowczej* w pożyciu mał- 
żeńskiem cieszy! się opmją tak u władz ja -  
koteź i znajomych b. dobrą Bez wn k«nta 
w pobudki zerwanego z nim stosunku przez 
żonę nie ulega wą pl w ości fakt—że na czyn  
jeco wpłynęła w.ęcz zla opinja w sferach 
najbliższego otoczenia z .strzelonej żony. 
śledztw o, kióre odrazu p.zybralo bardzo 
energiczny kierunek wyświeili nam zresztą 
istotę tej rzadkiej w sw o m rotzaju tragedji 
rozegranej na tle erotycznem.

(eć.)

T iy s łan, niedoszły samobójca, zde- W yproszono, w ym odlono od oan imiętność W agnera nie omieszkiłs za- śmiało wyryć na grobie Matyldy We- nalazkiem twórcy „Trystanai Izoldy8, światem!
Scurowany attisła , stał s ę  w rękach Matyldy listy i dzienniki Wagneta, mącić „czystości8 ziemskiego stosun- sendonk słdwa z listu Wagnera: ,,Chyba tam, — powiada G ustaw - N ’e udało się. Zerwano Drutainie
pani Cosimy, po lat Kilku dziesią- pisane do niej i dla niej. A, jak wi ku... Trystana do Izoldy. 1— musiało się „Żem „Trystana" napisał, dzięki Ci, Pustelnik — gdy nad pedłem wzbi- zasłonę z przed tabernakulum tajem-
tkaeh, najprzykładniejszym... Oberkir- dz.eliśmy wyżej, jeszcze podczas idylli stać! Właśnie ow em  Przeznaczeniem z głębi duszy, na wieki...8 Ona też jemy się ciałem, dusza z duszą się niemej d o tą l  świątyni w Sa s.,  na
chenratem  lub też, jak samemu wyr- na Zielonem Wzgórzu W agner roz- ( Verheissung), o  którem jest ciągle sama na ostatniej karcie sw eg o  pa- zleje“. Ba, nawet sam ks ądz pocie- Zielonem Wzgóizu. Ukazał s ę oczom
wato s ę Wagnerowi, „brzuchom ówcą myślnie „zostawiał po  sob ie8 csłe m ow a w poetyckim utworze Wagne- miętnika położyła jak pieczęć wyrazy: sza w „Dziadacn" Gustawa nadzieją, ludzkości zy w y o o raz— byn^j nmej me
Rana B oga8. Na tę przemianę patrzyła s tosy  listów u przyjaciół i znajomych, ra, była jego własna namiętność (Lei- „Posiediiśmy z tych czasów  d z i fo  że hen, tam, „nad ziemią1' Maryię „nadczłowieczy’ ! W cnwili jednak,
włabiiemi oczyma b. Izolda, pani Ma- mogące kiedyś stanowić „dokumenty den^chaft), jego nie znający żadnych tej miary, co „Tiystan i Izolda!8 D er zobaczy i szczęścia z mą zazna, nie- gdy ciężkiem westchnieniem miano
tyida, w ycnow ując przvkiadme pię- historyczne8. I dzięki tym zabiegom Karbów temperament erotyczny. No, Rest ist Schweigen und sich neigen dostępnego istocie ludzkiej na łez dać tolgę rozcz^rowanm, żywy obraz
c 0 io dzieci i od  roku 1864 zabawia- rzeczywista bisiorja Trystana i Izoldy i pamiętajmy, że Wagner poczynał in Ehrfurehi. „Co do reszty... zamh- padole. Ach! Nie było, niema i nie zczezł i przy dźwiękach cudnej m u ­
ląc się p órem literackiem. niemal do dnia dzisiejszego ukiyta sobie zaw sze, metylko w stosunku czcie i skłońcie głowy przed genju- Dędzie Tiystana i Izoldy, którzyby zyki jęU na jego miejscu _ rozgrywać

Wagner, s tw orzyw szy „Parsitala8 była za gęstą zasłuną bardzo zręcz- z kobietami, jak najtypowszy Nltzsche’- szem ! ' nawet w chwili najwyższego szczę- s 'ę  tragedja mi4 j sn a . .. Trystana i
i wprowadziwszy go  o s o b iś c e  uo  nych fabryka ów. g o  „nad-człowiek8. W agner—wyraża W  poemacie odchodzą Trystan ścia nie gotowi byii sięgnąć po szczę- Izmdy.
„świątym “ w Bayreucie, żyć przestał Zasłonę ię rozdaity najnowsze s.ę Be ard— war ein unfreiw illig IJber- i Izolda dobrowolnie, w pełni miłosnej ście — jeszcze doskonalsze, choćby I Hum padł r.a twarz w eksta- 

i w  weneckim palazzo  Vcnoramln-Ca- badania, nie znające skrupułów ani strómender, ein E xplosivstoff, ein ekstazy, w  n o '  Nirwany, gdzie wie- się po nie miało iść przez śmieić; tycznej adoracji.
U.rgi w luiym 1ó83 i  oogrzebion u w obec „potomności*, ani wobec „ży- Verhdngnis, ohne Schonung und Fur kuiste na nich czekają miłosne roz- któizyby nie ma-zyh o absolutnem I w chwili tei. jakby tch r ie i ie  z
widi Wahnfned. Matylda W esendonk jacych o s o b 8, ani w obec „świeżych ̂ [2S O n*e 6y miał przeżyć „najpło- kosze, wo ewige Liebeswonne iknen zlaniu się z sobą dusz i ciał w ja za świata, przeleciały nad tłumem ci-
i y ła  jeszcze lat prawie dwanaście, m ogił8. rmenmejszą w ż y c iu  miłość8... u pro^ lacht, W życiu realnem  nie wyrywał kiejś transcedentalnej kiaimr, gdzie che, dziwnem jakiemś błagań em prze-
pizebywając sta ie w Beninie. W do- Względy te trzymały pod  korcem, gu  sypialni Matyldy W esendonk? się Wagnei do  żadnej... Nirwany, panują niezamącona niczem sw obo- po jone -4 iwa:
vva od loku 1896, zgasła w letniej pizedewszystk.em: kamień węgielny o n ,  który nie zawahał s'ę mieć troje Chodziło mu o posiadanie pani Ma- da i uczuć nieśmiertelność! — Der Rest ist Schweigen!... O!..
rezydencji swojej nad jeziorem Trauri, s tosunku Wagnera do oani Wesen- dzieci z żoną najlepszego swego tyldy tu, na ziemi, na wyłączną wła- U tom ęca  w boskiem zapamiętaniu W szystką  reszię pogrzebcie w nie-
w austijackim caukammergucie, donk. Wszelako już Kapp („W agner p izy jw ela , Bisowa! sność. W śceka ł  się, że pani Matylda s'ę, im gótlichen Urvergessen, łaknie pamięci!
w sierpniu 1902 r., procny zaś jej und die Fraocn". 1912) pisze: „Nie Że narom-ast w listach i wszelkich nie chce spalić m ostów  za sobą każ ra, wyższej miary, istota ludzka. Pekói ci, Dani Matyldo!
spoczywają w  Dusseldorfie. było do uniknienia, aby ten stosunek wogóle „dokum entach8 ratował repu- przez wzgląd na dzieci (a może i na Tem namiętniej  im bardziej namiętna gj.,s :ą  tego „ztote litery8 na

początkowo wysoce idealny, bujający tację Izoldy (choćby łącznie z reputa- dalszą ptzyszłość własną, tak z WG- jest sama Rozumieh to nawet... pani tw o  m grobie, a . t  świat wie, żeś ty
•  w sterach nadzi .msk'ch, nie zbnżył cją własną), to mu się gorąco chwa- g n e e m  niepewną). Na szczęście — Minna z Piane.ów i „p.acujący w mu data „Trystana i Izoldę8. Nie

Pani Cosima, której m ocno „me s.ę powoli do  tatalnej, brzemiennej li... Ale co byio, to było. w c tle  nawet rychło — zaczęły gasnąć dtnervkańskich jedw abiach8 p in  O tton  Wagner! Jak martwą leży z emi? do-
pa rękę'1 był—aczkolwiek zamknięty w n iebezperz rńs tw a  realności, ao y  A czy na kanwie tak... realnej i w  nim i w  mej miłosne zapały. Wesen aonk. T .u d m tj  ttn było zio- p 0 i j  promień eł ńca me d o b e tz ie  z
i wyczerpany — stosunek mt,ża z pa- płomień miłości, gorejący w obu ser- wolno było budow ać tak wysoce A z popiołów  ziemskiej, znikomej zumieć, że w.elka namiętność staje lliej — dęou i róży
ruą W esendonk, zajęła się gorliwie.-, cach nie rozdarł pew nego dnia zasto- mistyczno-filozofiCŁOO-idealny gmach miłości wzbił się w nieśmiertelność s ę często, bardzo często. Przeznaczę- Pokój c !, pani Matyldo! Schylą się
przekazaniem potomności całej histo- ny pięknego s n u 8. Niepot.zebme Kapp „Trystana i Izoldy'? Nietylko było feniks wspaniałego dzieła sztuki. mcm. Ha! nie wczytywali się v,ość p rzed tobą głowy i po*ł m ci od-
ij', w zabarwieniu i kształcie jak naj- wysila się na zwroty... metteinichow- wolno, ale winniśmy dziękować prre Szukanie za światem, w zagrobo- pilnie w Calderona i ochopennaueia. da za. ilekroć pized ludi.Rą zjawisz

omiast wiedzieli o tem doskonale s ,ę pamięcią.
gner t pan, Cosim a a.e: starań s ę  ^  Jankowski.

talną Konieczność — UKryc p.zad
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URZĘDOWA.

— W y ja z d  p . k u r a t o r a .  P. Ku­
ra to r  Okręgu Szkolnego Wileńskiego 
d-r. Aniom R yniew cz arna 25 b. m, 
wieczorem uaaje się w sprawach 
służbowych do W arszawy. Zastępst­
w o  pełnić będzie p. d-r Zygmunt 
Fedorowicz, naczelnik Wyaziału 
Szkolnictwa Średniego.

— (s) Konfiskata. Władze bez­
pieczeństwa puoiicznego SKonfisicowa- 
ły onegdaj w  Lidzie większą ilość 
nielegalnych druków białoruskich tre­
ści antipaństwowej.

— (s) Z a tw ierd zen ie  aresztu .  
Władze sadow e zatwierdziły areszty 
nałożone sw ego  czasu na Nr. 14 t 
15 czasopisma białorusKiego .Syn  
Biełarusa" za umieszczenie artykt-łow 
w spiaw ie rzekomych gwai ów  czy­
nionych przez poncję nad uczniami 
gimnazjum białoruskiego, podczas 
przekazywania ickaiu w murach po- 
Bazyijańskich dia archiwum państw o­
wego.

—  (s) N o w e  s to w a rzy szen ie .  
Wtaazom aumimstracyjnym został 
pizedto^ony do zatwieruzerna statut 
row ooigan izu jącego  się na terenie 
W ileńszczyzr.y związku podoficerów 
rezerwy.

Prezesem tego zw ązk u  jes. p. 
Rzewuski, naczelnik abmiriŁtracji Del. 
Rząau

W O JS K O W A .

— (s) P rzen ies ien ie  s łu ż b o w e
Z rozkazu Ministerstwa Wojny b. 
d-ca K. O. W. p. pułk. Pasławski zo­
stał p u en L sio n y  do Baranowicz do 
K. O. P

SZK O LN A

— (s) O pieka  nad m łodzieżą .
N ow opow sta łe  w Wiinie zrzeszenie 
paironatów młodzieży, na czele k tó ­
rego stoją jednostki wybitne i ogó l­
nie z r a n t ,  przystąpiło oo organizowa­
nia Kół Mtoazieży. Dotychczas z o r ­
ganizowano w Wilnie 3 takie Koła

MIEJSKA
— (x) Z  p o s i e d z e n i a  k o m is j i  f i ­

n a n s o w e j .  W dn u 24 bm odbyło 
się w Magisłrac e posiedzenie komi­
sji fmansowtj. Na posiedzeniu tern 
omawiano cały szereg spraw  doty­
czących wydziału t inansowego w Ma­
gistracie, zaś sprawy oęoące tegoż 
onia na porządku dziennym a m iano­
wicie: sprawa ustalenia opłat pobie­
ranych pizez wydziały nżymerjjno 
budowlany i przez archiwum miejskie 
jak równ.eż i sprawy podatkowe z o ­
stały odłożone d o  następnego posie­
dzenia.

Z POCZTY.
— (x) O udzia ł p o c z to w c ó w  

w  p rzep row ad zen iu  sp isu  lu d n o ­
ści m. W ilna. Prezes Wileńskiej 
Dyrekcji Poczt i Teiegrafow p. Po­

powicz wydał w  tych dniacn do p o d ­
ległego sobie personelu odezwę wzy­
wającą do wzięcia jaknajlicznejszego 
udziału w charakterze komisarzy sp i­
sowych. Urzędnicy n-żsi — inteligen­
tniejsi funkcjonarjasze, rrogą być o 
ile tylko wzglęoy służbowe na to ze­
zwolą, zwolnieni w tym czasie od 
zaięć słuźbowycn dia prac sp iso ­
wych.

— (x) Zabezpieczenie  u rzędn i­
k ó w  pocztow ych  o d  n ieszczęś l i ­
w ych  w y p a a k o w  W edług ostatnie­
go  wyjaśnienia Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecz. ubezpieczeniu od 
nieszczęśliwych wypadków mogą 
podlegać na razie nieetatowi pra­
cownicy techniczni zatrudnieni p rzy 
budowie i konserwacji telegrafów i 
telefonów, oraz nieetatowy personel 
zatrudniony w przedsiębiorstwach 
przew ozu poczty.

Sprawa ubezpieczenia etatowego 
personeiu zostanie wyjaśnioną d oda­
tkowo.

ODCZYTY 1 ZEBRANIA.
— P o w s z e c h n e  w yk ład y  u n i­

w e rsy teck ie  W czwartek, dnia 
26-go istopada 1925 roku o godzinie 
7-ej wieczorem w sali Sniaoeck.cb 
Uniwersyreiu prof. d r .  Wincenty 
Lutosławski wygłosi odczyt p. t. 
.P la ton" .  W stęp  50 gr., dla młodzie­
ży 20 gr.

—  . Ś w i e t n o ś ć  P o l s k i ' .  Dnia 
26 listop. r. b. o  godz. 7 wiecz. w 
lokalu Dom u Ludowego Polskiej 
Macierzy Szkolnej im. ks. bisk.-Ban- 
dursKiego przy ul. N ow a Aleja 2 
odbędzie się odczy t-  ilustiowany 
obrażam. swietinemi na temat: 
•Świetność Po!ski». Wygłosi p. T o ­
kaj. W stęp wolny.

— (i) In te ligen cja  bezrobotna  
ł ą c z y  s i ę  w  z w ó z e k .  Dziś we 
czwartek dma 26 b. m. odbędzie się 
o godz. 6 wieczorem w lokalu Cen- 
irali Chrześcjańskich Związków Z a ­
w odow ych , organizacyjne zebranie 
Cbrześcjańskiego Związku Z aw o d o ­
w ego um ysłow o pracującycn pozo- 
s ’ających na razie bez pracy. Na 
porządku az.ennym sprawy organiza­
cyjne, wybranie Zarządu, oraz sp ra ­
wa beziobocia.

RÓŻNE
— H ołd  Ż erom sk iem u Na u-

roczystej Akademji Z dobnej ku czci 
Wielkiego Zmarłego Pisarza pizema- 
wiać będą przedstawiciele Uniwer­
sytetu S B .  z lektorem Zdz^echow- 
skim na czce , Związku Zawodowe* 
go Literatów Polskich, i zespołu Re­
duty, p tczem członkowie zespotu 
Recutv recytować będą fragmenty z 
nieśmiertelnych dzieł Żeromskiego. 
Akademja odbędzie się w  ^najbliższy 
piątek o godz. 7.30 w.ecz. w sali 
Śniadeckich, Drzystrojonej ^odpow ie­
dnio weuiug piojektu prof. Ruszczy- 
ca. B.lety w ks.ęgarniaeh: Józefa 
Zaw adzkiego i Stowarzyszenia N au­
cz y c ie lsk a  Polskiego.

— Na ch o in k ę  dła dzieci  
w i e j s k i c h  w  szkołach  P. M. Sz. 
Ocibjł się w sobotę d. 21 XI w sali 
im. Sn.acieckicn wesoły wieczór h u ­

moru polskiego. I cel na który do­
chód z wieczoru był przeznaczony i 
osoba  wykonawcy, znanego i ogólnie 
cenionego artysty p. Artura Zaw adz­
kiego ściągnęły do  sali im. Śniadec­
kich w U S. R.‘ liczną i doborow ą 
publiczność. Pam ętało Wilno nasze, 
ten wieczór wesoły, za czasów  jesz­
cze losyjsKiej niewoli w r, 1905 w 
którym poraź pierwszy zawitał do 
nas polski humorysta Słuchając 
wówczas m ow y polskiej, słuchacze 
mieli łzy radości w  oczach, a w dzię­
czność w duszy dla tego, który tu 
jeden z pierwszych to s łow o głośno 
wymawiał. Obecnie tez powitano p. 
Zaw adzkiego z radością, a słuchając 
jego zabawnych monologów «Naszej 
Babci» i aM ow y na cześć Posła > 
oraz i innych baw iono się wesoło.

Zachęcony tem Dowodzeniem  
artysta dzje w przyszłą sobotę  dnia 
28 XI. drugi wieczór w esołego hu- 
m o 'u ,  na którym usłyszymy nieznany 
u tw ór świeżo zmarłego Stefana Że­
romskiego. D ochód z wieczoru i 
iym razem przeznaczony jest na 
choinki dla szkół Polskiej Macierzy 
Szkolnej.

— (s) Śm ierć prow ok atora .  
Onegdaj zmarł w  więzieniu łukiskiem 
Al Sokołowski, który na mocy w /ro ­
ku Sądu Okręg, w  r. 1922, zos'ał 
skazany na 8 lat więzienia ciężkiego.

Sokołowski w r. 1920 podczas 
okupacji Wilna p izez Litwinów wydał 
władzom litewskim, działającą na te­
renie Wileńszczyzny Polską O rgan i­
zację Wojskową.

— P o d z ię k o w a n ie . Kwesta uliczna na 
rzecz «Doinu Seica Jezusowego* przyniosła  
643 zł. 63 gr. W szystkim  łaskawym  ofia­
rodaw com , W, Paniom Kwesiarkorn z Tow. 
Pań Sw . W incentego a Paulo z  W. Panią 
Z. Kościałkowską na czele skiada •-Dom 
Serca Jezusowego* serdeczne «Bóg zapłać*.

Ośm ielam y się polecić nada! łaskawej 
pamięci szlachetnych wi|man naszą b;edną 
młodz eż. Każdą najmniejszą ofiarę złożoną  
dla tych najmniejszych i biednych Bóg 
W szechmocny hojnie wynagrodzi.

TEATRY i MUZYKA.
— Teatr P olsk i. Dziśjodbędzie się przed­

stawienie dla inteligencji pracujące, po ce­
nach najniższych, od 50 gr. V/ysfawiona 
zostanie melodyjna operetka Hirscha D oi­
ły* z J. Kozłowską Z. Kosińską, L. Sem- 
polińskim,"’ B. Horskim i b. W tow .-kim na 
czele. Operetkę prowadzi utalentowany ka- 
pelnrstiz  W. Szczepański.

W pizygotowaniu pod reży=erja L, Sem ­
polińskiego wielka rewja humoru i satyry. 
Premjera zapowiedziana w najbliższą so­
botę

— P o -a n e k  sy m fo n ic z n y . W nadcho­
dzącą niedzielę o godz. 12 m. 30 pp. od­
będzie się w Teatrze Polskim U poranek 
sym foniczny z udziałem wileńskiej orkiestry 
symfonicznej pod dj lekcją A, W yleżyńskie- 
go. W programie. Beeihoven — symfonja 
bohaterska (sEroica*), utwory Webera, Hal- 
vorsena i L d.

Ceny miejsc od 50 gr. do 3 zł.
—  U r o c z y s t e  p r z e d s t a w i e n i e  

R e d u ty  w h o ł d z i e  Ż e r o m s k i e m u .  
W  nadchodzący czwartek zespół Re­
duty urządza w sali Miejskiej u ro ­
czyste przedstawienie ostatniego dzie­
ła scenicznego zgasłego pisarza. 
.Uciekła mi przepióreczka", składając 
w  ten sp o só b  hołd genjalnemu pisa­
rzowi i P rezesowi Towarzystwa 
Przyjaciół Reduty. W roli tytułowej, 
jak się dowiadujem y, wystąpi Juljusz 
Osterwa. Przemawiać będzie k ierow­
nik literack. Reduty Wiiold Huiewicz. 
Bilety w księgarni Stowarzyszenia.

WYPADKI I KRADZIEŻB
i

— N ap aa  K oło majęt. W.chalino pow. 
D um łowiekiego w lesie 3 osobników doko= 
nało napadu na Hipolita Szakona. któremu 
zrabowali kożuch poczem zbiegli.

—N apad n a  p o steru n k o w eg o . Dn 23b. 
m. przez niewykryiych sprawców został po- 
stizelony w szczękę p iłm ący  służbę na po­
sterunku Nr 2 dziew ąiej komP. siraży gra­
nicznej w  Kołivmanach pow. św ięcianskiego  
Wincenty .Stefański.

— Z ab ójstw o , Na drodze Wilejka-Mo- 
łoaeczno -naleziono trupa zabitego mężczyz­
nę nazwisko którego meustalono. Zachodzi 
przepuszczenie iż morderstwo zostało doko­
nane w  Innem miejscu.

— O trucie. Dnia 24 bm. w ceiu pozba­
wienia się życia napiła się w większej ilości 
-prytusu skażonego Franciszka Jarmorowicz 
(Trwała 10) Desperaikę v. stanie ciężkim 
pogotowie odw iozło do szpitala św . Jakóba.

NADESŁANE
W  związku z pracami nad w yda­

niem pierwszej wielkiej „Księgi Ad­
resow ej Polski* wydawnictwa „T o­
warzystwa Reklamy M iędzynarodo­
wej*— dowiadujemy się, że wskutek 
trudności związanych ze zdobyciem 
szczegółowego matetjału z W oje­
w ódz tw  W schodnich teimin ukazania 
się Księgi został nieco przesunięty.

Z arów no prace redakcyjne, jak i 
druk Księgi są w p mym toku i na 
początku przyszłego roku ukaże się 
to  olbrzymie dzieło. obejmujące 
wszystkie dziedziny życia gospodar­
czego Polski. Jak nas poinformowa 
no, zainteresowanie tą Księgą w kraju 
i zagranicą jest olbrzymie, co należy 
przypisać p opu^rnośc i  Ksiąg adreso 
wych firmy „Rudolf Musse", na kió- 
rych Księga ta jest ściśle wzorowana.

Z Caie PoJski.
— O dkrycie  kom ety  przez  

prof. W ilk a  w  K rakowie. Piof. 
Antoni Wilk w Krakowie o d k r y ł  ko­
metę te leskopow ą ósmej wielkości, 
w gw iazdozbiorze Herkulesa.

Kometa posuw a się nader szybko 
na południo-w schód. Obserw ptorjum  
krakowskie obliczyło p ro w u o ' .cznie 
orbitę komety, na zasadzie dot>cncza- 
sowych obserwacji, przyczem okazało 
się, że komeia Wilka, odległa od nas 
teraz o 100 miijonów kilometiów, od- 
aala się jeszcze od ziemi, a zoliżasię 
do  słońca. Tor komety podenoazi w 
jednem miejscu dość blisko dc orbi­
ty zkrnskttj  Z pow odu  zachmurzenia 
w Polsce, kometę Wilka o b se rw o ­
wano dotychczas tylko w  Krakowie i 
na górze Łysinie; zagramcą za ś—w 
Neubabelsbergu i Bergedoriie.

Jest to druga kometa, Odkryta w 
Polsce.

— Katastrofa w  M uzeum  kra- 
k o w sk ie .n .  W  ubiegły pią.ek w  mu 
zeum Czapskich przy ul. Woiskiej na 
siąpiło oberwanie się sufitu w jednej 
sa! parteru, napełnionej gablotami ze 
zbiorami muzealnym,. Suiit na prze­
strzeni k ik u  meirów kw. runął na 
gabloty, niszcząc wielu objektów m u­
zealnych.

Skutki katastrofy spostrzeżone d o ­
piero rano. Okazaro się, że przy­
czyną były zupełnie zgniłe deski s u ­
fitu.

Ta część gmachu, w klórej mie­
ściły się objekty muzeaine nie była 
opalana od 10 lat, ponieważ kalory

fery są oopsu te  od czasu wojny. Do 
zbadaniu okazało się, że rozbite zo­
stały szafy, mieszczące jedne z naj­
cenniejszych kolekcji szkła s taropol­
skiego przyczem w jednej z szaf zo ­
stały rozbiłe dw a puhary z XVIII w. 
Pierwszy bardzo cenny i rżnięty z her­
bem Colonna, drugi saski ornamen- 
i?cyjny. S 'rata ich jest bardzo d o ­
tkliwa, gdyż należą du wielkiej rzad­
kości w Europie Nadto zbite zostały 
szyby lustrzane i gablotki, zawierające 
stare dokumenty królewskie z 16 w., 
przyczem część tych dokumentów 
została mocno uszkodzona i podarta.

Szczególną stratą jest  zn iszcze ­
nie  au togra fów  króiewskicn i s ta ­
rych p ec /ęci. Gruzami zasypane zo­
stały najstarsze druki polskie. Dział 
ten niedawno został opracowany i 
pc lany do wiadomości badań nauko­
wych, Obecnie nastąpi zamknięcie m u­
zeum Czapskich na czas dłuższy i 
uniedostępmenie badań naukowych. 
W n.itścif panuje wie'kie oburzenie 
na magistrat za brak opieki nad p o ­
wierzonymi jego pieczy zbiorami.

Odezwa.
K om itetu  O b y w a te lsk ie g o  Przy­

ja c ió ł  Reduty.
G dy d o  la,ach darem nego wysił­

ku do  podniesienia kuiiury artysiycz- 
nej naszego u ras ta  na poziom wyso 
kiej i chlubnej tradycji, kiórcj najlep­
szym wyrazem jest istnienie p o w aż­
nego tea>ru dramatycznego —  przy­
był do Wilna zaszczytnie znany z 
pięcioletniej swej (działalności w 
Warszawie, zespół „Reduty", zdaw a­
ło s ę, Że w życiu artystyczno-kuhu- 
ralnem Wilna zacznie się nowy ok­
res, okres w którym miasto Mickie- 
w cza i Kraszewskiego odzyska sw e 
daw ne tradycje teatialne, a szerokie 
masy społeczeństwa miejscowego 
z rn ja ą  naieszcie całkowite Zaspokoje­
nie swych poirzeo , kulturalnych. 
Zespół pizybył go iow y  do natycn- 
miastowej pracy, z obszernym, w y­
soce artystycznym i w ypióbow anym  
w  stobcy repertuarem. Niestety, grunt 
do tej pracy nie był p tzygotow any. 
Jedyny gmach teatialny — na P ohu­
lance — znajdował się w stanie o 
piahanym. K osziorys przeróbki, o d n o ­
wienia i wyposażenia gmachu w 
urządzenia niezbędne [został* szczegó­
łow o opracowany przez fachowców i 
uzyskał aprobatę władz centralnych. 
Jednak wskutek kryzysu gospodar­
czego, klóry nastąpił w czas.e trwa 
jących już robót, i wsirzymania prze­
znaczonych na cele uruchom-enia 
teatru kredytów, dobiegającego do 
końca ro tx ty  uległy przerwie. Nie 
mogły być wykupione na czas od 
dostawców m&ierjały zamówione, jak: 
regulator świ-tła, kurtyna i aimatuia 
elektryczna.

Z espó ł  „Reduty" nie m ogąc roz 
począć z powyższych względów pra­
cy w W linie, nie pozostał bezczynny, 
lecz zorganizował teatr objazdow y i 
wyruszył z pizedstawiemami teatial- 
nenti na prowincję, zupełnie dotych­
czas pozbawioną teatru. Do dnia 
dzisiejszego „Reduta’ dała sto  kilka­
dziesiąt przeasiawień, £ przyjmowana 
po wszystkich miastach i miastecz­

kach naszego kra jj  z nieopisanym 
entuzjazmem. Świadczy to, że zespół 
nie zmechęcił się, nie porzucił ' s w e j ' 
ide.', lecz w adząc z niedostatkiem, 
zacht wał «wą jedność i zwartość.

Snołeczeństwo wileńskie nie mo­
że pozostać biernym widzem wysił­
ków, zmiei za jących do stworzenia 
w W Inie teatru dramatycznego o  
wysokim poziomie W  mocy społe 
czenstwa jest usunięcie tych rudnoś- 

i finansowych, które w chwili ooec- 
cnej odwlekają rozpoczęcie sezonu, w 
m tc y  społeczeńsiwa leży d o s ta rc ze ­
nie tych niewielkich już ś ro d k o w  
które pozwolą ukończyć lobo ty  na 
Pohulance, a tem samem usuną jedy­
nie na tej droaze przeszkodę. Na 
Na apel Komitetu o d ezw a ł  się sze ­
reg zrzeszeń społecznycn i oso!> 
prywatnych, śpiesząc z wydatną p o ­
mocą i lOzumjejąc doskonale, że pie­
niądze fe przeznaczone na mweslycje 
w gmachu ,eatralnym pozostaną na 
zawsze w budynku, którym Wd- 
no bę.izie mogło się szczycić przed 
innemi miastami.

Wilno, najiaiej wysunięte na P ó ł­
noc ognisko Kultury polskiej i twór­
czości artystycznej, Wilno, prom enie- 
jace tą kuituią na rozległe obszary* 
mu? mieć swój teatr i to teatr o  w y­
sokiej wartości artystycznej, klórej 
gwarancją jest praca i przygotowanie 
zespołu „Reduty".

Ceiem zrealizowania powyższycn 
postulatów Komitet zwraca się do  
wszyslkich, którym leży na sercu 
los teatr u dramatycznego, do  w szy­
stkich, którzy w całej mierze ro zu ­
mieją, że teatr w  Wilnie to nietylko 
instytucja rozrywkowa, ale przede- 
wszysikierr. instytucja oświatowa i pe­
dagog.czna uszlachetniająca dusze, 
zwłaszcza młodego o o K o le n ia  i św ią­
tynia sztuki, skupiająca odczuwają­
cych potrzebę wrażeń artystycznych 
narównt z innemi potrzebami życ.-a 
codziennego — z gotącą prośbą o  
p o p a r c ie  akcji Komiletu, zmierzającej 
do  zebrania wśród społeczeństwa 
poTzoonych funduszów . W obec te­
go, iż d o t y c h c z a s o w a  akcja Komitetu 
n ie  znajduje należytego oodźwięku w 
społeczeństwie, Komitet przy ,o ;ow ał 
t. zw. ‘„Listę s k ła d e k 11, które kolpor­
towane są między społeczeństwem 
wikńskiem  z  wezwaniem d o  zapisy­
wania się na r.ie z określonemu 
choćby najnizszemi kwotami, g o tó w ­
ką lub w formie wekslowej.

Lisły te znajdują się u p. mecena­
sowej Sumorokowej (ul. Ad. Mickie­
wicza 22, m. 10), gdzie m ożna je 
otrzymać lub wnieść składki codzien­
nie od godz  3 do 4 popołudniu.

Przewodniczący ( —) J. K !oti.
( -  ) Jul]aa Staszew ski.

Prezes Dvr. Wll. P K. P.
( —) St. Białas. Dy rek. W il. Oddz„ 

Banku Polskiego.
(—) Dr. Tad. Dembowski..
(—) Jan Łokucjewski. Wice Pre­

zydent miasta Wilna.
(—) Tadeusz Urbanowicz. Prezes 

Banku Spóf Z aiob .
(—) Stanisław  Eugeniusz Tutwen.

(—) Kazim ierz Ukulicz.
{—) Kazim ierz Sławiński. Prof. U.S.B 

( —) Aleksander Żyłko.
£(—-) Janina Samorókowa.

CZilS odnowie pmnmtratę na iistopai' W s z y s t k i m  n a s z y m  Sz. P r e n u m e r a t o r o m ,  k i ó r / y  d o  
d n i a  2 5  l i s t o p a d a  p o s i a d a ć  b ę d ą  n i e w y r ó w n a n e  n a ­
l e ż n o ś c i  a b o n a m e n t o w e  z a  p a ź d z i e r n i k ,  z  d n i e m  ty m  

p r z e r w i e m y  w y s y ła n ie  , ,S Ł O W A “

Żądajcie
i kupujcie  tylko

Paiefony
nie pS 'a°J TŚ kulką-szailrem

B  Si n r m m
B A C Z N O Ś Ć  AUTOMOB1L1SC1!
Z  powodu nastąpienia mrozów stacja benzynowa 
na placu Katedralnym poczynając os  d 27 b. m. 
wydawać będzie w yłącznie l e k k ą  b e n z y n ę .

T -w o „O L E U M*.

MM
SKLEP sta lo w y c h  w y ro b ó w  

i n a czy ń  k u ch en n ych

nie igłam

prawdziwe tylko 
z tą

m a r k a
f a b r y c z n a

fabryka­
tem

polskim

POLSKIEJ WYTWÓRNI 

1N S T R U M . MUZYCZN.

AdnniKllmKlP(olcz, Sp.ilkc
W arszawa, Chm ielna 66.

O d s p r z e d a j e  o m  d a j e m y  
UWAGA-  rabat m ożliw i- d o g o d n e  w a­

runki, i wysyłam y bezpł cenniki 
repertuary

N ie potrzebują rek lam y tylko SZW EDZKIE ^

KoImz? „Malmo“ j
lainowsze tasony-oałkow ita  gwarancja; detalicznie i hurtem 9  

TANIO sprzedaje A

UAŁMH3. . S , «. |
aj  W

pćltfzieinifl
Kresowego Związku Ziemi a n

Z a w a ln a  I; telef. 1 — 47; te le f  
b o c z n icy  ko lejow ej 4  —  6 2

a&zrsosć
p r o u u i e n c j  r e i n t ! !

Wydajemy z a l i c z k i  pod zastaw zboża.
NAJW Y ŻSZĄ  C E N Ę  za zboże (żyto, ow ies, pszeni­

cę, jęczmień i siem ię lniane) producent osiągnąć może 
dostarczając zurno jednolite, dobrze oczyszczone stano­
wiące przez to tuwŁr e k sp o rto w y

Posiadając składy zbożowe, aoczyszczające ziarno, a 
zarazem będąc w stałym kontakcie z firmami zagraniczne- 
mi w Rydze, rozpoczęliśmy wydawanie zaliczek pod zastaw  
do 50 proc. wartości. Zboże po odpowiadałem doczyszczeniu  
w ysyłam y zagranicę.

Zwiacam y uwagę na: 1) Ulgi taryfowe przyznane
przy eksporcie zboża przez Ministerstwo Kolei na łamane 
listy  przewozowe; 2) Ciążenia znacznej części W ojewództw  
W schodnich ze względów gieograficznych ku portowi w  
Rydze; 3) Niskie taryfy kolejowe na Łotwie.

W szystkie pow yższe czynniki uwydatn.ają rolę Wilna 
jako bramy eksportowej w  której zbiegają się wszystkie 
linje kolejowe, łączące drogą najkrótszą 1 Laitańszą Ziemie 
Wschodnie z Bałtykiem.

O warunkach dowiedzieć się można w  
3iurze Spółdzielni Zawalna 1.

Z p o w o d u  p rz y m u so w e j  
u r z ą d z a  od

WYPRZEDAŻ
P 0  C E

WIELKA
likw idacji sk iep u  przy  u l. św ; JańsKiej 
dn. 25  d o  3 0  L istop ad a  b, r.
zapasow ego town.ru jako to: Kóiły, ław;,* do 
bielizny, Latarnie, Naczynie alum iniowe, 

W anny nasiadowe dziecinne etc.
N A C FI K O S Z T U .

UCHALI ERKA 
w ykwalitikow-na 
poszukuje jakiej- 

kolwiekbądż p r a c y :  
Kancelisiki kasjerki. 
Posiada chlubne refe­
rencje. Łask. oferty 
do \dm ir «Słowa* 

dln W.  L.

Ogłoszenie.
Zomornik pr^y Sądzie Okręgowym w  

W ilnie, Antuni Sit irz, zamieszkały ' * W il­
nie, przy u; 5 w. Michalskiej Nr 8, zgodnie 
z an 1030 U. P. C. ogłasza, iż w dniu 3-gc  
grudnia 1925 roku, o godzinie 10-tej rano 
w W ilnie przv ul. Sasaa Kępa Nr 6 odbę­
dzie się sprzedaż z licytacji publicznej m; 
jątku ruchomego Wiktura .janko^sKiego, 
składającego się z motoru naftowego, i-wag 
dziesiętnych, stołu, żelaza, odlewów żelaz­
nych, narzędzi ślusarskich i stolarskich, w en­
tylatorów i t. p., oszacowanego na sumę 
ls37  złotych na zai-pokojenie pretensji Banku 
Społdzielcz. Rzeżników Cnrześcjan w  sumie 
2C88 zł. 28 ?r. Jana Lipińskiego w  sumie 9Q 
zł, 80 gr., Chaima Samnika w sumie 91 zł. 
l t  gr., W ileńskiego Gudziałir Banku Związ­

ku sp ó łek  Zarobkowych w sumie 1710 zł, 
40 gr. i D. H. Br. Cnolem w  sumie 207 zł. 
50 j proc.

Komornik Sądowy — A S itarz.

Ogłoszenie,

. m O D A J H l

IHilKięiM
F I L E Ń S K A  2 7

wydaje zdrowe obiady 
on g. 12 do 4 m. 30.
Ceny; od 50 do 8C gr.
W e  c z w a r t k i
K O Ł D U N Y

poszukuję Zarżą 
dzającego do 

r mai. ziem skiego  
Majętność znaczna. 
Reiriuneracia średnia 
Potrzebuję człowieka 
porządnego. Wiad. r 
oonjeia  Aleksandra 
hot. * Europejskiego, 

W lino.

Aiwszerka
W . Smiałowska
przyjmuje oo godz. 
9 do 19. Mickiewicza 

46. ni. O

Do 5oo H
miesięcznie może każ­
dy zarabiać łatwo oez  
różnicy i nie odrywa 
jąc się od swyco zw y ­
kłych zajęć. Kapitału 
i specj inych nie po­
trzeba. "-zczegóły w y ­
syłam y naiyci: miast 
pn otrzymaniu 1 zlot. 
można goiów i ą lub 
znaczkami na pokrycie 
kosztów. W f.ście Adre­
sow ać, Do Fi’m y „ łia -  
cewu'1 Warszawa L e­
szno 27 Telefon 171 

— 28.

ksmfenny 
npnłtfey

z n-ijlepscych kopalń dąbrowiec :ich i gór­
nośląskich, o wysokiej koloryjnośei, poleca 

z dostawą do domu

W I L E Ń S K I

Snifiyłat Rolniczy
W ilno, Zawalna Nr 9. T elefon  Nr 323|

M łESZKANiA

w śródmieściu poszu  
kuję. 3 — 4 pokoje z 
kucnnią i wuzelki on 
wygodam i. Oferty do 
Aam. „Słow a” clla 

C. id.

Komornik Drzy Sądzie Okręgowym w  
W .lnie A ntoni Sitarz, zamieszkały w W ilnie 
pi^j ul. Ś-to Michalskiej Nr 8 -igodcle z rji 
1030 U PC  ogłasza iż w  dniu 2 grudnia 1925 
r. o  godzinie 10-ej lano w W ilm t przy ul. 
Bazyljańskiej Nr 6, odbędzie się sprzedaż z 
licytacji publicznej majątku ruchomego tir- 
my „Zaicberg i K Lewm* składającego się 
z naczynia rozmaitego gatunku i rodzaju osza­
cowanego na sum ę 1033 złotych na zaspokr 
jenie pretensji IzaaJa CnHema w sumb 2 6 j 
zł. 90 gr. i Józeta Goldflama w  sumie 1042 
zł. 23 gr. z proc. i kosztami,

Komornia Sąaowy (—) A. S ita rz

Kucharka poszuku­
je posady. Po­
siada rekomen­

dacje. Adres: ul. sw  
Jakółiska 10 m, 5.

pokoje
z

od d zie l-'Uwa
nem wejściem, z mebla­
mi ub bez du wyna­
jęcia, Antokolska 54-A. 

m .  3  Studnickich.

niem. Zakretowa 11-10. 
D.r /.iED.

A. Mańkowski
c h o ro b y  sk o ru e i 

w e n e ry c z n e
Ordynuje od 5 — 7. 

3-go maja 15.

KOBIETA - LEKARZ

I). MARGOLIS'
A k u s z e rja  i ch o ro b y  

k c b i e c  e
przyjmuje o -  1 — 2 
i o — 8 w. W -Po- 
nulanka 14, m. 10, 

Telefon 8 — 38

o s z u k u j e  s i ę  
DZIERŻAWY  
MAJ A TKU 

od 200 do 400 dzies. 
7 . inwentarzem lub bez, 
wymagany dobry dom 
mieszkalny i budynki 
folwarczne. Oferty 
istowme: poczta Uh-
rusk, (linja Brześć- 
Chełmj maj. Afajdan.

Taigoński.

Pianino
Drawie now e koncer­
tow e, okazyjnie do 
sprzedania. Biuro o- 
głoszeń  ) . K a i  l i n ,  

ul. Niemiecka 22.

guu. Książ, wojsk, 
wyd. przez P.K.U, 

— W i 1 r. o na im. 
jana W asilew  kiego, 
zam. w zaśc. Galicji 
gm. Polańskiej, unie­

ważnia się.

u
zpic piesek — śli­

czny do spizeda- 
rna. Adrts:Arse- 

nalska 6 m. 1.

dzielam  
k o iep etycj i

w zakresie 5 ki gim- 
naz. specjalność jęz. 
uiemiecki Tartaki 26— 
3 w pomedz., środy 
t piątki od 3—4 pp. 
lub oleriy do Aclni. 

«Słowa» pod 11. J.

Tanio solidnie, 
skutecznie

Gdyś zguDiłdokumcnt 
a nie chcesz aby z 
m ego ktoś niepowoła­
ny kuizystał, me zwie- 

kając ogłoś W

„ S łu w ie “ .

Wydawca S la n ł s * a w  M a c k ie w ic z .  — R>*d£ktcr w/z C z e s ł a w  K a r w o w s k i .  — Odpowiedzialny zaogłosz in ia  Z e n o n  Ł a w iń s k i . DruKauu* „ MfyUawnicłwo ^ ‘'ensKie*, Kwaszelna 23


